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Po podróży Ministra 
UIROrSKIEgO. 


Lwów, 1. października. 

„Wdzięczni Ci jesteśmy, żeś przy. 
jechał" --— oto motyw przewodni 
wszystkich oracyj, z jakiemi zwracali 
się do Ministra spraw woisk. Sikor- 
kicgo w czasie jego podróży genera- 
lowie i delegaci władz cywilnych i 
szeregowcy, którym trema oddech 
tłumiła. Witano Go jako zastęp :ę 
Głowy państwa z tą serdecznością, 
jaka wyłamując się z form etykiety 
porywa nawet ludzi oschłych. bro- 
niących się przeciw wszelkiemu żyw- 
szemu uczuciu. Jedno spojrzenie jas- 
nych oczu Ministra-żołnierza wystar- 
czyło, aby topniały lody i zawiązywał 
się ów szczery, bezpośredni stosu- 
nek, kŁędący najmocniejszą spójnią. 

Charakter podróży Ministra Sikor- 
skiego był przedewszystkizm woj- 
skowy. Nawet te cywilne uroczysto- 
ści, w których brał udział, związane 
były z czynem arężnym odległej"i 
blizkiej przeszłości, Pozatem — zwie 
dzał garnizony i oddziały kresowe. 
Wszędzie przemawiał. Mówił zwię- 
źle i silnie o pracy pokojowej i wojen 
nej, o obowiązku i honorze, o powo- 
laniu żołnierskiem, o fundamencie ar- 
miji. jakim jest zaufanie s/eregoWca 
do oficera, o pracy, której znakomite 
wyniki oglądał na każdym kreku. 
Gdy przemawiał do szarych, skupio- 
sych szeregów, czuło się, że słowa 
iego wnikają w głąb serc, mundurem 
okrytych, że nie ulegną zapomnieniu. 

Siedm bram triumfalnych wzniósł 
Mu Stanisławów, miasto, które ciem- 
ne duchy uważają za ştraco:e dla 
polskości. Czcił w tea sposób żołnie- 
rza obywatela, — „wzór żołnierza”, 
jak się ktoś wyraził, On jednak prze- 
jeżdżał wśród tych wspaniałości 
skromny, taki właśnie, jakim powi- 
nien być żołnierz. Uimujący w obej- 
ściu ziednał sobie wszystkich, Potra- 
il tuż po przysiędze pułków. ślubują- 
cych wierność i męstwo. przystanąć 
igawędzić z przywodaą gromadką 
chtopców ulicznych, którym się oczy 
świeciłv do wojska. do  strojnych, 
pysznych ułanów. 

Ludziom na kresach, w zapadłych, 
deskami od świata zabitych garnizo- 
nach potrzebne są takie odwiedzimy, 
przelatujące, jak burza, aby pozosta- 
wié wspomnienia na miesiące dalszej 
znojnej pracy. Potrzeba im kogcś, 
kto potrafi przemówić do nich ich 
językiem. wskazać te ideały, ku któ- 
rym dąży szara codzienność prowin- 
dcnalmego Życia. Moment taki od- 
świeża i krzepi podnosi i zagrzewa, 
Jest mauna na pustyni ducha. 

Trzeba było widzieć {aurze żoł 
meTskie i grę Uczuć na dźwięk wyra- 
zów: przyjechał Minister spraw woj- 
skowwch. W armiach zaborczych 


ul 
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pojedyńczego 
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N 


Na dworcach 
kolejowych 


Nowy „triek'” sowiecki. 


OBROŃCĄ KÓŁ ROBOTNICZYCH TYLKO SOWIETY. — POINCA- 


RE, LLOYD GEORGE, PIŁSUDSKI I CANKÓW 


„NAJWYBITNIEJSI 


BANDYCI ŚWIATOWI'*. 


(Telefonemat własny „Gazety Lwowskiej“). 


Z Moskwy donoszą: Komitet 
wykonawczy „Moyma” (międzyna- 
icdowci organizacji pomocy wie- 


źniom politycznym w państwach 
„burżuazyjnych ) ogłosił ponownie 
obszerną odezwę  wystosowaną 


„do robctników į włościan całego 
świata”, a jmaiącą za zadanie zde- 
maskowanie „bezczęlnych oraz po- 
dłych kłamstw i insynuacji*, któ- 
rych niewinną cfiarą stał się w o- 
statnim czasie... rząd sowiecki. — 
Idzie tutaj o „bezwstydną kampa- 
nię', którą prowadzą „najwięksi 
zbrodniarze busówazyśni* pizeciw- 
Ro sowiełom, oskarżając je o sto- 
sowanie krwawego terroru wobec 
„kornttwewoluiejonistów*. Na czele 
tei „podłej kampanii* mają się znaj. 
dować „socja!-zdraicy z Pome- 
rem, Lloyd Georgem, Pilsdss:m, 
Cankowem i inyymi międzynarodo- 
wymi bandytami na czele“. 
;,„.Mopr” daiej zaznacza z bez- 


przykładną bęzczelnością, że w 
„Pekle burżuazyjnem”  wtrącono 


do więzień ponad 100 tysięcy „nie- 
winnych bohategzów za prawa tu- 
du”, gdy „w raju sowieckim* ilość 
uwięzionych „„kontrrewolucjoni- 
stów” zaledwie dochodzi do... 1500 


osób(?!). Odezwa omawia dalei w 
czarnych barwach „okropne polo- 
żenie” politycznych w poszczegól- 
nych państwach, poświęcając 
rzecz iasna — niemało uwagi „mar- 
tyrologii polskich bohaterów“. Po- 
nieważ kłamstwa te są już znane 
w dostatecznej mierze, ograniczy - 
niy się na przytoczeniu krótkiego 
ustępu, poświęconego „nkczemnei 
zdradzie” naszych pepesowców: 
„Co możemy powiedzieć o po- 
dłej roli należącej do drugiei mię- 
dzynarodówki polskiej partii socja- 
listycznęj, która swemi ciągłemi 
zdrądami wobec nuchu robotnicze- 
go, udziałem w tłumieniu ruchu 
wiolnościowego, służbą u agentów 
policyjnych itd. wywołała zupel- 
ne obrzydzenis ze strony Samych 
mas robotniczych'. Dalej oskarża 
się tę samą partię o osgamizację 


„mordów w szeregach komuni- 
stów” itd. Odezwa kończy się 0- 
głoszeniem „dokumentów (ancni- 


nowego pochodzenia), mających w. 
dowodnić.. powszechną zdradę” 
świlata burżuazyinego oraz sociali- 
stów wobec rabotmików, których 
jedynymi obrońcami są „prawowi- 
ci komuniści”. 


Eor "CWE EEE" EZ OTOCZONA "OO PORNO E ik" 
widziało się panikę, tu kult i podziw, | NOWY PREZES NAJWYŻSZEGO 


Żolnierze ci do domów wyniosą nie- 
zatarty obraz chwiii, gdy rozmawiał 
z nimi Minister, gdy iadt z nimi przy 
wspólnym stole prosty. żołnier:ki 
obiad. 

To była najlepsza propaganda idei 
obywatelskiej, najlepsza odpowiedź 
tym wszystkim prądom, które pod- 
ziemnymi ściekami usiłują wsączyć 
się do koszar. Był to akt pracy mi- 
syjnej. 

a ki aaa 
AFERA BANKOWA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 30 września (Tel. G.L) 
Z półurzędowych źródeł donoszą, 

e za Cast'glioni'm Dbawiącym w 
Tryjeście nie wysłano listów goń- 
czych. „N. Wiener fournal* na 
podstawie rozmowy telefonicznej 
z Castiglioni'm podaje, że po za- 
łatwieniu spraw powróci on na- 
tychmiast do Wiednia. „N. Wiener 
Tageblatt“ donosi, że zastępca 
prawny Casiiglioni' ero złożył jako 
kaucję 100 milardów koron. Szef 
biura prasowego Castiglioni'ego 
dr. Lederer zapewnił, że wystąpi 
z procesem o oszustwo przeciw 
redakcji „Arbeiter Zig." „Ns. Wiene 
Tagebla {“ podaje że medjolań ki 
Bank „Banca EComercjale* udzielił 
C siiglioniemu pożyczki w wyso- 
kości 12) milionów lirów. 


SĄDU. 

Warsz wa, 1 października (Tel. 
G. L.) Na miejsce ś. p. Franciszka 
Nowodworskiego Prezydent Rzpit>įi 
mianował L pre esem Sądu naj- 
wyższego Włądysława Seydę b. 
min. b di Inicy pruskiej. 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI 


Telefon Redaktora Naczełaego 230 
Telełon domowy Redaktora Naczelnego 192 


Z RADY MINISTRÓW 

(Felcionem cd naszego korespondenta). 

Warszaw . pożžaziu nika. (Ż) 
Dzisiaj o godz. 5 popołudniu ad- 
b;dzie się posie 'zenie Rady Min. 
Na porządku dziennym omawiana 
vędzie sprawa funda ji hr. Zamoy- 
skch w Kurniku, jioekli rozpe- 
rząd enia Prez denta Rzpltej o 
zin anie ustroju terytoriainego wo- 
jewództwa nowogr dzkiego i o rę- 
gów admi ist ac, n ch w Wileń- 
szczyżnie. 

ama ME 


KANDYDACI NA STANOWISKO 
WOJEWODY POLESKIEGO. 
(Leleiońem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, !. października, (Z.) 
W kołach parłamentarnych kursują 
pogtoski o mianowaniu na stanowisko 
woiewcdy w mieicce p, Downarowi- 


cza gen. Norwid-Neugebauera, lub 
Berbeckiego. 
Warszawa, I. października. (Z.) 


Wśród kandydatów na Woiewodę 
poleskiego wchodzą w rachubę nie 
tylko osoby wojskowe, lecz i cyw:l- 
ne. Między innymi rozpatrywana iest 
kandydaiura p. Romana, b, delegata 
Rządu w Wilnie. 
W, ENER 
NOWE NAPADY BANDYCKIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, l paźtizietn ka, (Z) 
Z W Ina donoszą: W nocy z 23 
ną 27 z. m. w powi:cie daniło- 
wickim irzech uzbrojonych bandy- 
tów dckorało napadu na kościói 
i plebanię, Ponadto wzieli pro- 
bos.cza na toriury, w rezultacie 
czego zrabowano część srebrnych 
monet. W nocy z 28 na 29 ub. m, 
kilku bandytów napadło ra za- 
giodę Urszuli Witkiewiczow:j we 
w:i Podorożany, Bandyci uzbroje- 
ni w karabin; weszli przez eknc 
do chaty i zrabowali różne przed 
mioty na sumę około 140 złotych 


Rzeczy, które muszą być wyjaśnione. 


PODWYŻSZONE 


ODSETKI PRAWNE 
DNIA WEJŚCIA W ŻYCIE ROZPORZĄDZENIA. 


POCZYNAJĄ BIEC OD 
ROZPORZĄ- 


DZENIE NIE MA MOCY WSTECZNEJ. — ZWRÓCONE ONO JEST 
PRZECIW OCIĄGAJĄCYM SIĘ KUPCOM. — KROK ZBYT RADY- 
KALNY. 


Odnośnie do artykułu pod po- 
wyższym tytułem umieszczonego 
w Ni. ŻI8 zaszego pisma, a pc- 
chodzącego od iedncgo z najpo- 
ważniejszych reprezentantów nau- 
ki prawa. otrzymaliśmy od nasze- 
go współpracownika adw. Dra 
Leona Nadla następujące uwagi, 
które wyświetlają n-eiasno$ci za- 
warte w rozp, Prez. Rzeczyposp. 
„0 wysokości odsetek prawnych" 
i motywa tegoż raznorz., daiąc 
podstawe do dalszei dyskisii w 
tej tak uktualnej dzi sprawie, 

(Przyp. Red.) 


Lwów, 1. pażdziernika. 
Rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej z 27. sierpnia 1924, 


„0 wysokości odsetek prawnych” 
dało asumpt iednemu z prawników 
naszych — zajmujących niewąipli- 
wie — iak z wytrawnych wywo- 
ców na temat intenpretacii ustaw 
sądzić można — pierwszorzędnę 
Stanowisko w nauce prawa — do 
znakomicie uięrych uwag. zawar- 
tych w artykule 'o «Rzeczach które 
muszą być wwiaśnionę*. Istotnie 
interprefacia  culcgo szeregu, roz- 
porzadzeń wydanych na podstawie 
poprzedniej mstawy z IŁ stycznia 
1024 „0 napruwię skarbu i reformie 

j dość wspomneć oj 


walulowejt —- 
rozporządzeniu 0 mtrzarachowaniu 


2 
porządzeń, wydanych na podsta- 
wię obowiązuiącej obecnie ustawy 
z dnia 31, lipca 1924 „o naprawie 
„zobowiązań prywatno-prawitych z 
14. maja 1924 — jak niemniej roz- 
skarbu państwa į poprawie gospo- 
darstwa społecznego”, do których 
mależy właśnie wspomniane na 
wstępie rozp. o wysokości odsetek 


prawych — przysparzą tnudności 
'mietyiko lalikowi, który niejasno 
sformułowanych norm prawnych 


żadną miarą należycię zrozumieć 
lnie może, lecz prowadzić musi do 
rozbieżnych poziądów także w sfe- 
sach wyszkolonych prawników, a 
już wykładnia słów użytych w 
tych rozporządzeniach, czyli inter- 
ipretacja „wedle znaczenia wyra- 
zów w związku ze soba* (par. 6. 
ust. cyw.) z powodu niejasnej sty- 
lizacij poszczególnych ustępów 
rozporządzenia, stwarza nieiednoli- 
te i sprzeczne że sobą zapatrywa- 
pia prawne. 


I tak autor artykułu wspomnia- 


mego, który niewątpliwie głebiej 
zastanawiał się nad znączeniem 
słów użytych w par. 3, rozporzą- 


'dzenia o wysokości odsetek praw- 
nych, przecież ma wąipliwości w 
kwestji, czy stopa odsetek praw- 
nych czyli ustawowych (w odróż- 
nieniu do odsetek umownych, kto- 
re przepisom rozp. idle podlegają) 
ma bvć stosowaną od chwili po- 
wstania tytułu (co mogłoby na po- 
zór wynikać z ustępu 1. wspommia- 


nego par. 3. rozp., wędie którego 
przepis par. 1. rozp., czyli ustalenie 
wysokości odsetek prawnych na 


24. proc. od sta rocznie, ma rów- 
neż zastosowanie w wypadkach, 
gdy tytuł prawny do odsetek praw- 
nych powstab przed dniem wejścia 
w żyċit rozporządzenia), czy też 
Gd dnia 9. września 1924, z którym 
ko' dniem rozporządzenie weszło 
ow życie (par. 4. rozp.). W tym kie- 
runku zdaie się nie ulegać wątpli- 


wości, iż podwyższone odsetki pra-. 


wne poczynaiją biec od dnia wej- 
ścia w życie rozporządzenia, ti. od 
dnia 9. września 1924, zaś przepisy 
zawarte w par, &. rozp. mają na ce- 
lu jedynie NEA AA proceduralne! 
natury. polegające w tem, iż pod- 
wyższona stopa odsetkowa stoso- 
waną być ma „ipso iure“ również 
wę wszystkich wypadkach, gdy 
tytuł prawny do odsetek prawnych 


. 


„GAZETA LWOWSKA* z dnia' 


2. pazdzięwnika 1924. 


becydniące walki pd Szanghajem. 


ATAK NA SZANGHAJ TRWAŁ CAŁY DZIEŃ. — DOTYCHCZAS ŻA- 
DNA ZE STRON NIE ODNIOSŁA SUKCESU. — SZANGHAJ OBRZU- 


CONY BOMBAMY, 


Londyn, 30. września (Tel. G. L.) 
„Times' donoszą z Szanghaju, że 
ofenzywa armii Kianz-Su trwala 
przez cały dzień, Atak "ozpoczęto w 
kierunku na Liu-Ho, położony na pół* 
nocny wschód od Szanghaju. ogniem 
ciężkiej artylerii. Wojska Czang-So- 
Lima utrzymały swe pozycie. 

Londyn, 30. września. (Tel. G. L.) 
„Daiłty Mail“ donosi z Mukdenu. że 
oficjalne sprawozdanie marszałka 
Czang-So-Lina donosi, że wojska 
generała Wu zaatakowały igo od- 
działy na północny wszuół od Jchou 
w necy z 25, na 26. września. Miej- 
scowość ta położona jest w uJlezło- 
ści o 150 mil od Pskiau, Marszałek 
Czang-So-Lin donosi, że odpar? te 
ataki. Następnego wizcezora rietprzy- 
jaciel wznowił walkę. ctrzymawszy 
posiłki, poniósł jednak dotkliwą klę- 
skę, Druga armja maszerowała z 
Mukdęnu w kierunku  pólnocnym. 
W bitwie pod Jęhou nieprzyjaciel 
stracił 500 zabitych, 1009 ranionych, 
zabrano wielu jeńców i wielką ilość 
amunicji. 

Łondyn, 30. września. (Tel. G. L.) 
Wedle doniesienia „Daily Mail" z 


-- CESARSTWO I DYKFTATURA? 


Szanghaju, wolna domowa między 
Kiang-Su a Czzkiangiem przerodziła 
się w ogólną oluazy'wę na Szanghaj. 
Po gwałtownem przygotowaniu ar- 
tylerzyskiem przeprowadzono w 3d- 
ległosci 20 mil od miasta ralsilmejszy 
z dotychczasowych atak, MDotych- 


czas żadna ze stron nie Haiosła 
sukcesu, 
Wiedeń, 30. września. (Tel. G. 


L.) „Neues Wiener Abendbiatt* do- 
nosi z N. Jorku: Pod Szanghajem 
szaleje wielka bitwa. Miasto iest 
częścią zajęte i stoi w różnņnyci 
punktach w płomieniach. Samoloty 
obrzuciły w ciągu ostatnich 24 go- 
dzin Szanghaj bembarmni. 

Wiedeń, 30. września. (Tel. G. 
L.) „Neue fr. Presse” donosi z Lon- 
dynu: W dobrze poinformowanych 
kołach chińskich oświadczają, że 
Wu-Pei-Fu zdecydowany jest w 
razie zwycięstwa ogłosić cesarzem 


Chin jednego z książąt dynastii 
nandżurskiej. Wu-Pei-Fu, zamierza 
przeprowadzić ścisłą centralizagię 


Chin, Jest on przeciwnikiem wpły- 
wów obcych państw, z wyjątkiem 
Ameryki. 


EGLE] (ZES ZERA O OE — O TY OH 


powstał już przed dniem 9. wrześ- 
nia 1924 i to nawet, gdy wysokość 
odsetek ustaloną tuż została wyro- 
kiem sądowym: według poprzednio 
obowiązujących przepisów (ti. na 5 
względnie 6 proc. ad sta rocznie). 
W tym ostatnim wypadku dopusz- 
czalną jest egzekucja odsetek w 
podwyższonej wysokości (jednak 
od duia werścia w życie rozporzą- 
dzenia) bez potrzęby uprzedniego 
staranią się o zirianę wyroku. Gdv 
zatem ktoś :ra wyrok przeciw 
diużnikowi te; treści. iż dłużnik za- 
płacić ma np. sune 500 zł. z 5 proc. 
odsetkami od !. stycznia 1924 i 
zmuszony jest pretensię ściągnąć 
w drodze egzekucji, dozwolić wi- 
nien Sąd egzekucji dla ściągnięcia 
należnej sumy z 5 proc. odsetięami 


od dnia 1. stycznia do dnia 9. 
września, zaś 24 proc. odsetkami 
od dnia 9. września  b'eżącemi. 


Rozporządzenie zatem niema nigcy 


wstecznej, lecz obowiązuje co do 
wysokości odsctek od dnia ogło- 
szenia, czyii od dnia 9. września 
1924, co wyraźnie par. 4. rozpo- 
rządzenia oznajmia, 
Rozporządzenie omawiane, Wy- 
dane + jak iuż wspomnieliśmy — 
na podstawie "ustawy o naprawie 
gospodarstwa Społecznego, ma na 
celu zniewolenie dłużników ze ster 
kupieckich, ociągających się w o- 
statnich czasach — iak Świadczą 
niezliczone! protesty wekslowe 
— z zapłatą terminowo określo- 
nych zobowiązań, do zmiany: tei 
bandzo dla gospodarstwa społecz- 
nego szkodliwei praktyki. Również 
iw innych państwach, w których 
przesiienie gospodarcze dopt'owa- 
dziło do podobnych praktyk, sfery 
przemysłowe domagają się zmiany 
wysokości odsetek prawnych. ce- 
lem zbliżenia ich do wysokości od- 
setek umownych i bankowych (vi- 


Feliefon „Gazely Lwow." z d. f X 1324 


JACK LONDON 


SYNOWIE SŁOŃCA 


(Ciąg dalszy.) 

Cz:rwonoskórzy poukrywali się 
poza wszystkiemi wyni 'słośc.am 
gruntu. W ten sposób starali się 
zabezpieczyć od ku! biały ch twarzy, 
bijących bez ustanku. 

— Leż spokojnie, Aab- Waak — 
ostrzegał Tye swego towarzysza. — 
Nie ruszaj się, bo Śmie'ć nam grozi. 

— Już ona dość tu narobiła 
spustoszenia — odparł Aab-Waak.— 
Będzie czem się dzielić! Ojciec mój 
a tam, za tą skałą; — brat tam 
eży i w erzga nogami, jakby go 
zarzynali. Ich obu udział na mnie 
przypadnie. Wszystko dobrze idzie! 

— Słusznie mówisz, Aab-Waak. 
Ale najpierw musimy tę zdobycz | 
mieć w garści, nim ją zaczniemy 
dzielić. A Synowie Sł ńca nie mają 
zgoła ochoty ro:s ać się z życiem! 

J xas kulka o.biwszy się od 
skał, przeleca a ze świstem nad 


głowami. Tye skurczył się cały, 
drżąc ze strachu, — Aab-Waak 
rzucił okiem w kierunku lotu kuli. 

— Te ich kule przeklęte lecą 
tak szybko, że nawet dojrzeć ich 
niepodobna — zauważył. 

— Wieluż to już naszy.h zgi- 
nęło — westchnął ciężko Tye. 

— Ale dość jeszcze zostało przy 
życiu — odparł Aab-Waak. — Po- 
chowali się, leżą na ziemi, — uczą 
się sposobów prowadzenia walki. 
Musimy wymordzwać tych wszyst- 
kich Synów Słońca na statku. Zo- 
stanie jes. cze tamtych czterech — 
i z nimi wkońcu damy sobie radę! 

— A jakżeż możemy dostać się 
do statku? Przecież stamtąd, z wy- 
brzeża. niema dokąd uciekać, — a 
tych tam mamy za sobą? 

— Bill.Man i jego towarzysze 

p jdą napewno dalej. Tam gdzie 
terz Sd, jest im' za bardzo niebez- 
piecznie. Cofną się aż poza wzgó- 
rze i tam czekać będą na posiłki, 

— Ci ze statku nigdy na ląd się 
nie wydostaną! Tak powiedzia em! 

K'edy Tye przekonał się, że 
Svnawie siońca rzeczywiście “í= 


MSE a Pobtowiedrze, zaboli WAMI PRzoski Tide TENIR się aż poza wzgórze, nabrał 
nagle odwagi. 

Zebrali się znów wszyscy na 
narady. Jeden z Nienasycon ch 
oświadczyi żałośnie : 

— Już nas tylko 
stało | 

— Tedy przypadnie na każde- 
go nie po dwa, lecz po cztery re- 
wolwery | 

— Walczyliśmy dzielnie 

— Tak, — widziałem to! A je- 
śli los zrządźi, że was tylko dwóch 
pozostanie, otr yma każdy po sześć 
rewolwerów. Tedy nie traćcie od- 
wagi! 

— A jeśli wszyscy trzej zginą? 
— szepnął chytry Aab-Waak. 

-- Wtedy — ty i ja zabierze- 
my wszystkie rewolw ery. 

By jednak zachęcić Nienasyco- 
nych, — jednemu z nich. oddał do- 
wó iztwo całego silnego oddziału, 
który miał iść na zdobycie statku. 

Ruszyli natychmiast w drogę 
w Stronę wybrzeża, odległego na 
iakie dwanaście mil angielskich. 
Szli, niosąc z- sobą skóry zwi - 
rzzce i inne art.kiły zwyczajnego 


trzech pozo- 


de artykuł prezyd. austr. Związku 
przemysłowego Jana Junga w nr., 
465. wiedeńskiej „Die Stunde": 
„Keiner zahit kcirem“ (Nikt niko-- 
inu nie placi) -— w którym autor 
domaga się ustawowego podwyż- 
szenia odsetek prawnych do wyso- 
kości 1/3 części ponad stopę Ban- 
ku narodowego austr.) Motyw za- 
tem gospodarczy wydanego rozpo- 
rządzenia jest zrozmniały i zasad- 
niczo przeciw wspomniatiemu roz- 
porządzeniu zarzutów podnieść nie 
można. Natomiast wydaje się TOZ- 
porządzenie co do wysokości œc- 
setek, zrównanych obecnie z nal- 
wyższą granicą dopuszczalnych 
odsetek umownych w obrotach pie- 
niężnych w myśl ustawy o ilichwie 
pieniężnej, zbyt radykamem, wY- 
starczyło bowiem zrównać stopę 
odsetek prawnych z oficjalną stona 
odsetkową Banku Polskiego, któ a 
powinna być regulatorem stosun- 
ków kredytowych i pieniężnych. 
Rozporządzenie omawiane prze- 
widuje jednak obniżenie stopy prc- 
centowei w miarę poprawy sto- 
sumików kredytowych, upoważnia- 
jąc wyraźnie w par. 2. Mip'stra 
Skarbu do wydania odpowiedu:c 


rozporządzeń. 
Dr. Leon Nadel. 
BEZCZELNOŚĆ NIĘMIECKA 
NIE MA GRANIC. 

Królewiec, 30 września (Tel. G 
L.). Wschodnio-pruski Heimat: burd 
wydał c a:ak erystyczną Odezwę 
w sp'awie przystąvienia Niemiec 
do Ligi Narodów. Odezwa zawiera 
cały szereg żądiń, a mianowice: 
1) Uzna ie Niemiec za wielkie mo- 
carstwo i ud.ielenie im stałego 
rieisca w Ravzie Ligi Narodów. 
2: Uznania, że Niemcy nie ponoszą 
<dpowiedzialności za woj ę. -3) 
Zniesienia stałej kontroli wo 8.0w j 
w Niemczech. 4) Otrzymania rwa- 
'ancj, ż po wejś iu do Lig Na- 
rodów, Niemcy będą mały moż- 
ność wznowienia kwestji terytorjal- 


nych, w szczególnoś i w sprawie 
Górne go Sląska, Pomorza i Po- 
znania. 

|= a 


O ZNIESIENIE CEŁ I PASPORTÓW. 

Londyn, 30. września, (Tel, G. L.) Na 
odbywającej się tu międzynarodowej 
konferencji dla sprawy swobodnej Wy 
miany towaru, przyjęto rezolucję żąda 
jacą zniesien'a wszelkich barjer celnych 
oraz mac a O Gi 


hanulu. Pozostali 1 dzie rozłożył 
się szerokiem półkolem, budując 
zasłony cd kul i kopiąc rowy 
strzel. ckie, 

Przerwali pracę w południe, 
gdy słońce zagrzało, — i zebrali 
sę do jedzenia, — niewiasty przy- 


gotowały im suszone ryby i ol wę 
z fok. Upominali się wprawdzie, 
by rozdzielić natychmiast zapasy 
żywności jakie pozostały w chacie 
Nsegah, — ale Tye oświadczył, że 
podział nastąpi dopiero po powro- 
cie ekspedycji wysłanej na zdoby- 
cie statku. 

Gwarzyli sobie, jak te tam pói- 
dzie wszystko... Nagle od strony 
wybrzeża dołeciał ich uszu prze- 
ciągły, głuchy grzmot, Ci, którzy 
mieli bystrzejszy wzrok, dojrzeli w 
oddali gęstą chmurą dymu, szybko 
niknąc.. Dym ten — wedle ich 
twi.rdzenia — wznosił się właśnie 
w tem miejscu, w którem stał s:a- 
tek Synów słońca. 


(C. d. n.) 


PROF. KAZIMIERZ MORAWSKI 
USTAPIŁ ZE STRONNICTWA DA- 
WNYCH „STAŃCZYKÓW:, 

Kraków, 1. października, (Telef.) 
Duże wrażenie w tutejszych kołach 
politycznych wywarł fakt zgłoszenia 
wystąpienia ze strot:nictwa prawicy 
narodowej profesora Akademii U:nie- 
iętności, Kazimierzu Morawskiż23, 


MIĘDZYNARODOWA 

WS OŁPRACA NAUKOWA. 

Genewa, 30 wrześn a. (Tel. G 
L) Ni: dzisiejszem  nosied eniu 
Rady Ligi Nar. dów Jcuvenel (F. an- 
ca złoż ł sprawozdanie w kwe- 
sj przyętej przez Zgromadzenie 
L gi rezoluci dotyczące: utworze- 
ima w Fa yżu instytuiu dla umy- 
słowej współp acy. R da na wnio- 
szk Jouvensl a postanowiła wezwać 
p-s czegó n? iządy do przyjęci: 
nowego układu w S;rawi» wy- 
miany pubikacji naukowych i li. 
terackich, 


— M 
PRZYJAZD "aT DO WIE- 
Wiedeń, 30. września (Tel. G. L.) 
Dnia 6. października br. przybywa 
do Wiednia rumuński prezyd. min. 
Bratunu, który zabawi tu dwa dni, 
kr a złoży wizytę kanclerzowi 
austrjackiemu i min. spr. zagr. któ- 
Izy swego czasu bawili w Bukare- 
szcie, 
noc o) a C=) 
Z IZBY GMIN. 

Londyn, 39 września (Tel. GL.). 
Na dzisiejszem posiedzeniu lzby 
emn Mac Donald z:proponował 
drugie czytanie billu w sprawie 
ustanowienia komisji do wytycze- 
nia granic między południową Ir- 
landją a Ulsterem, i rzy tej spo 0- 
bnosci Mac Donald wygł sił dłuż- 
sze przemówienie, w którem za- 
znaczy:, że nie przedstawia tegu 
wniosku jako leader partji. Głów- 
nem zadaniem rządu jes: spełnienie 
przyję ych zobowiąz ń. a spr wa 
tej granicy jest kwestją pi rwszo- 
rzędnej wag, której szybkie zała- 
twienie jest konieczne. Premier za. 
pewnił dilej, że załatwienie spra- 
wy leży w interesie obu stron, w 
wypadku ześ, gdyby rząd a'giel- 
ski zmuszony został mianować de- 
legatów do komisj gra icznej, u- 
czyni to w sposób bezstronny. 
Ekspremier Baldwin zaznaczył, że 
partja konserwatywna będzie gło- 
sować za Liłlem. wniesie tylko po- 
prawkę, określającą jasno kompe- 
tencję komisji delimitacyjnej. As- 
quit imieniem liberałów zapewnił, 
że partja jego będzie również gło- 
sowa:a za bilem. 

ME WE SER 
PRZED REKONSTRUKCJĄ GA- 

BINETU NIEMIECK'EGO. 

Berlin 30 września. (Tel. G. L.) 
W wyniku wczo'ajsz'go posiedz:- 
nia frakcji parlamentarnej niemie- 
cki j narodowej partji ludowej, 
rowzięto postanowienie orzekające, 
że frakcja nie odrzuca podięcia 
rokowań w sprawie przekształceni.: 
gabneiu. W  rckowaniach maą 
wziać ud jał hr. Westarp, Hergt 
Sch lle i Behrens. Ostateczna de- 
cyzja zapadnie na dzisiejszym k n- 
gresie przedstawicieli niemieckiej 
narodowej partji. 

—>" 

MAKSYM GORKIJ UMIERAJĄCY. 

Wiedeń, 30 września. (Tel. G. L.) 
„Wiener Allg. Zeitung“ donosi z 
Berlina: Stan zdrowia Maksyma 
Gorkiego, przebywającezo w jednej 
z niemieckich miejscowości kuracyj- 
nych, pogorszył si? w ostatnim czasie 
tak, że lekurzć nie mają nadzięli u- 
zdrowienia zo. 


Mamee na O ZOZ Z | e ZW A A A WE ZZ, 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 2. października 1924. 


Min. Skrzyński i Benesz osiągnęli porozumienie 


OBUSTRONNA WOLA DOJŚCIA DO POROZUMIENIA, 


Getiewa, 30. września. (Tel. G. L.) | dzielić na szereg kwestii. Stulja nad 


Pomiedzy Ministrem Skrzyńskim a 
ministrem Beneszem osiąznięte zo- 
stało porozumienie, w którem ustało- 
ho program prac, zmierzających do 
załatwienia wszystkich spraw imte- 
iesujących oba państwa częściowo 
omówionych już w poprzednich ukła- 
dach nie ratyfikowanych i częściowo 
nowych. Ustalenie stosunków sąsiedz 
kich wywoluje konieczność omówie- 
nia tych spraw. łrzejcci tą komiecz- 
nością ministrowie postanowili uie- 
zwłocznie ogólny zakres Spraw po- 


niemi mają się odbywać już to drogą 
dyplomatyczną, już to przez wysła- 
nie do jednej lub drugiej stolicy rze- 
czoznawców dla omówienia poszcze- 
gólnych spraw z rządem. Ustalono 
metody pracy, a dobra obustronna 
woła dojścia do porozumienia oraz 
konieczność leżąca w naturze rzeczy 
pozwalaja ministrom mieć nadzizje, 
że do końca listopada problemy znaj- 
da rzeczowe rozwiazanie i dojrz:ją 
do przedłożenia ich ciałom usitawo- 
dawczym. 


klęska Uzralńców w Lidze Narodów. 


SKARGA KOMITETU UKR. WSCH. MAŁOPOLSKI NA RZĄD POL- 
SKL — KOMITET TRZECH POSTANOWIŁ NIE NADAWAĆ BIEGU 
TEJ SPRAWIE, 


y 


Genewa, 30. września. (Tel. G. 
L.) Komitet trzech Rady Ligi Na- 
rodów dla spraw mmniejszości naro- 
dowej rozpatrywał skaigę komite- 
tu ukraińskiego wschodniej Mało- 
poiski na Rząd polski złożoną w 
Lidze Narodów w marcu br. Skar- 
ga ta w obszerzych wywodach za~ 
Pzuciła Rządowi polskiemu 1zeko- 
me pogwałcenie traktatu o mniej- 
szościach przez ucisk szkolnictwa 
ukraińskiego, prześladowanie pra- 
Sy, organizacii, stowarzyszeń, 
przez kolonizacio Wwschodniei Mato- 
poiski, zakaz powiożu cmegrantów 


z Austrji i Czechosłowacji, reduk- 
cię urzędników ukraińskich itp. Je- 
szcze w ostatnich dniach wpłynęło 
około 460 imdyw.dualnycii petytcii, 
mających poprzeć skargę. Delega- 
cia polska »rzedłożyła obszeme 
materjały  odpierające argumenty 
petentów, oraz wyczerpujące dane 
o obecnej polityce wobec mniejszo. 
ści narodowych Rządu polskiego, 
Komitet trzech po  zaznaiomiieniu 
Się z temi matesialami Miberalnemi 
mceczynaniami Rządu polskiego po- 


stanowił nie nadawać żadnego 
biegu wymienionej skardze, 
ua OGG GRE 


Echa napadu pod Zunińcem. 


BERSZT BANDY KALINIENKO ARESZTOWANY? $ 
RESZTOWANI ODMAWIAJĄ WSZELKICH WYJAŚNIEN. 


ZDROWIA SEN. WYSŁOUCHA ZNACZNIE SIE POLEPSZYŁ. — RE- 


WIZJA W FABRYCE AMUNICJI. 


-- WSZYSCY A- 
— STAN 
— ARESZTOWANIE DYREŚTO- 


RÓW FABRYKI, -— SĄD DORAŹNY NAD BANDYTAMI, 


Warszawa, 1. października. (Z) 
Z Łunińca donoszą: Po szeregu wy- 
siłków teren łuniniecki zosiał do- 
kładnie przetrząśnięty przez odlzia- 
ły wojskowe i policyjne. Okolice 
Łunińca wolne są od dywersantów, 
Pomiędzy aresztowanymi w dniu 
wczorajszym bandytami znalazł się 
osobnik ubraay w czarną kurtkę. 
Znaleziono przy nim instrumety sy- 
gnalizacyjne kolei., oraz przedmio- 
ty zrabowane w przedziale Wojews- 
dy Downarowicza. Według przypu- 
szczenia jest to herszt bandy Tro- 
chim Kalinenko, Pnzypuszczenia te 
oparte Są na wiadomościach, jaki: 
wladze bezpieczeństwa otrzymały, 
Że w Czasie napadu kierownikiem 
był właśnie osobnik w czarnej kurt- 
ce. Oddziały policyjne w pośŚcizu są 
przemięczone ciągłymi matszarni. 
w niektórych miejscach z tego po- 
wodu zastępują ie oddzialy wojsl:,- 
we. Badanie aresztowanych trwa 
dotychczas. W tych dniach ma na- 
stąapić konfrontacja ich z poszkodo- 


wanyini, co ostatecznie ustalić ma 
winę sprawców napadu. Wszyscy 
aresztowani odmawiają wszelkich 


wyjaśnień, zaś jegomość w czarnej 
kurtce twierdzy kategorycznie, że 
hersztem bandy nie był i nie jest. 


Stan zdrowia senatora Wysłou- 
cha znacznie się polepszył i zap- 
wne za kika di cpuści on szpitał w 
Pińsku. P, senatorowa W. wróciła 
nuż do zdrowia, 

Warszawa. 1. października. (Z.) 
Z Łunińca donoszą: We wtorek unk 
na stacie Skarżysko przyszedł po- 

iag specjalny, wiozący policję i cd- 

Gziały wojskowe. Niezwłocznie po 
cpuszczeniu wagonów wojsko i poli- 
cja otoczyły zabudowania fabryki a- 
municji Zagożdżon, Policja wkro- 
czyła do lokalu, zajmowanszo przez 
biuro dyrekcji, przeprowadzasąc ści- 
słą rewizję. Wynik rewizji dał obfite 
materiały. Znalezione dużą ilość go- 
tówki sowieckiei w złocie, plany i 
dokumenty, stwierdzające pozosta- 
wanie w blizkich stosunkach dyrekcji 
fabryki z władzami sowieckiemi. Dy- 
rektora fabryki aresztowano i osa- 
dzono w więzieniu. 

Warszawa, 3%). września, (Z). 
Z Wilna donoszą, że wszystkich arce- 
sztowanych bandytów przekazano 
sądowi doraźnemu. Wczoraj część 
bandy usiłowała przekroczyć granicę 
sowiecką, przyczem wywtazała się 
iormalna bitwa. trwająca kilka go- 
dzin. 


MORDERCY FERZBERGERA NIE | bv odmówił żądania Niemców 


BED WYDANI, 
kudapesśzt 30 września, (Tel. (i P.) 
tutejszy Trybunat karay postanowił 
ua wniosek prokuratorii wydać polg- 
cenie ministrowi sprawiedliwości, a- 


w 


! sprawie wydania pojmanych tu mor- 


derców Erzbergera. a to dlatego, że 
między temi państwami niema ukła- 
du w sprawie wzajemnego wydawa- 
nia Dprzestępcówa 
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WICEMINISTER MARKOWSKI 
PO OSTAJE. 

(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 1. października. (Z). 
Wobec krążących wiadomości O 
mające! nastąpić dymisji W.cem n. 
Markowskiego, Min. Skarbu komi- 
nikuje: p. M: rkowski pozostaje na- 
dal na stan,wisku Wicemin. Skar- 
bu, zajmować się będzie jednak 
wyłącznie pracami legislatywnemi 
i kodyfikacyjnemi w dziedzinie u- 
sawodawstwa skarbowego. Ucze- 
'taiczyć też będzie nadal w pra- 
cach komisji i plenum Sejmu oraz 
Senatu. Wobec tego, że p. Wice- 
min. Markowski bieżącemi pracami 
administracyjremi zajmować się nie 
będzie osoi y, które zwracały się 
poprzednio w tych sprawach do 
Wicemin. Markowskiego, obecnie 
zw acać sę winny do dyrektorów 
właściwych de artamentów. 

—)— 

SEJM GÓRNOŚLĄSKI ZAPROTE- 
STUJE PRZECIW MOWIE P. MAC 
DONALDA. 

Wa:szawa 30 września, (Tel. G 
Lò. Sejm ślą:ki zbierze sę 3 paź- 
dziernika. P słowie polscy wystą- 
pa w nim z dekaracą w sprawi: 
łyniego dwuznacznego oświad- 
czenia Mac Donalda w sprawie. 
G. Ślą ka. 

| ae ama Ó nan 
WYSTAWA W KONSTANTYNO- 
[OLU ER EDŁUŻONA DO 11 BM. 

Konstantynopol! 30 września. (Tel. 
G. L.) Na og lne żądanie wystawa 
została przedłużona do 11 paż- 
dziernika. W ostatnich 4 dniach 
dbędzie się targ na eksponaty. 

nn [e 


SOWIETY ŻĄDAJĄ ZWROTU 
GMACHU DAWNEGO KONSUŁA- 
TU ROS. W GDAŃSKU. 

Gdańsk, 290. września. tTsl, G. 
L.) Jak donosi prasa tutejsza rząd 
sowiecki poczynił u Seaatu gdań- 
skiego pewne starania o wydanie mu 
gmachu dawnego konsulat rosyj- 
skiego, zajętego obecnie precz To- 
syjski Czerwony Krzyż. Starania te 
pozostają w związku z zamiarzm u- 
tworzenia w Gdańsku w najbliżzzej 
przyszłości konsulatu sowieckiego. 

co) 
DYREK. S. A. „FANTO” BĘDZIE 
PRZENIESIONA DO LWOWA. 
(Teicionem od naszego korespeadenta.) 

Warszawa, 30. wszeŚria. 

Centralna Dyrekcja Sp. Akce. 
„Fanto* ma ieszcze przed zimą zo- 
stać stąd przeniesioną do Lwowa. 

W Warszawie zostanie generalna 
reprezentacja tej firmy naftewej. 

W ten sposób’ stanie się Lwów 
siedzibą niemal wszystkich najpo- 
ważnicizych przedsiębiorstw nafto- 
wych w Polsce („Naita* =- „Gali- 
cia — Sp. Ake. dla Frzem. Nat. 
„Premier — „Dabrowa“ i i). 

-~i pma 
Gkruchv, 

Krytyka jest tylko jednym z welt 
czymmków, wytwarzajjcych atnosierę 
duchową camci cpaki, atmosierę, której 


działaniu większość artystów padlega 
chociaż zderzają się tacy. co Się za- 
chowuią odporne i opornie. lm Grygi- 


naknejszą i większą jest indywidualność, 
artysty, tem mniej wpływa na niego 
krytyka, tem więcej zu to on sam do- 
starcza krytykow. matertasu do badań. 
studiów. rozmyślań i wniosków. Dzieła 
malarzy. rzeźbiarzy, poetów, muzyków 
nie są dla krytyka czemś w rodzaju Wy- 
pracewań szkolnych. które wię czerwo- 
nym oiówkie'm poprawia ; za które się 
caje pałk: lub piątkiz plusem. Nie, 
lo są ziuwiska, które wywołują w kry- 
tyku najpierw ©w/ruszema sui veneris, 
nastere potrzebę analizy tego weru- 
szenia, 

IGNACY MATUSZEM SKI 

Psychologia krytyki, 


4 


Uczczenie Senatorów Bojki 
i Średniawskiego. 


KKorespondencja „Gazety Lwowskiej“) 

Wierzchosławi.e, w wrześniu. 

W niedzielę cicha nasza wioska 
witała gości, przyb,łych ze w zyst- 
kich stron Polski (celem uczczen a 
35-le:ia prac; obywate skiej S: a- 
torów Bojki i Sredniawskiego ora 


wzęca udziału w poświęceniu 
Domu ludowego im, W nceniego 
Wiioca. 

Przed obszeruym Donem lu- 


dowym zebrało się oko!o trzy ty- 
siące csób Przybyli 1ównież pp. 
Marsz:łek Sejmu Rat:j, Wicemar- 
szałek Osiecki, Minister rolnictwa 
Raczyński, Kiesnixk, Szydłowski 
grono po łów i Senatorów, Wo e 
wodowie Kowal kowski i Zawist - 
wski, kurator Owiński i wielu 
innych. 

Po pośw ę eniu D mu ludowe: 
í Mszy św. o byla sę uroczystość 
jubilcuszowa. Piz maw'ali kolejno 
nacz. urz. ziemsk. dr. Łąychi, pre- 
zes Witos, Kiern'k, Owiński ora: 
delegaci poszcze ółiych ziem (ze 
Łwowa p. Bailke). 

Na bank e ie po riosłą mow 
wygłosił b. wicem. Dudek, dpo- 
wiedz ał mu ;r2 es Witos, poczem 
ł-bszern'e crz mówił _ Marszałe: 
Riaj Odczytano też stos telegra- 
mów gratulac: jeych, 

nk | Z) 


Zawiąjanie się Komitetu 
„tygodnia Akadzmika”. 


CALE SPOŁECZEŃSTWO WINNO PO- 
SPIESZYĆ Z POMOCĄ UBOGIEJ MŁO. 
DZIEŻY AKADEMICKIEJ. 

Lwów, 1. października. 

(ip.) Niezwykłe ciężkie warunki bytu 
raszej niezamożnej młodzieży akademi- 
ckiej wymagają wytężonej pomocy ze 
strony całego społeczeństwa, jeśli ci:ce- 
my umożliwić tej młodzieży prowadze” 
nie dalszych studjów. W zrozumieniu te- 
go chowiązku społecznego powstała or- 
ganizacia, obejmująca całą Polskę, która 
w dniach od 9, do 15, października urzą- 
dza „Tydzień Akademicki“. 

Z inicjatywy Rady Centralnej w War- 
ezawe i wojewódzkiego Komt Pomo- 
cy dla miodzicży akadem ckięj odbyło 
się we wtorek 30, bm, w sali uniwersy” 
ietu Jana Kazimierza zebranie organiza- 
cyjne Komitetu obywatelskiego lygod- 
nia Akademika“, w którem wzięli udział 
najwybitniejsi przedstawiciele obywatel- 
stwa lwowskiego. rektąrzy wszystkich 
wyższych uczeini, reprezentanci prasy 
itp. Zebranie zagaił rektor Uniw, J. K. 
dr. Sieradzki, który przedstawił, iż 
wobec kryzysu finansowego i klęsk nie- 
urodzaju w tym roku mniej można liczyć 
ha pomoc ziemiaństwa, które dotychczas 
rajwydatniej zasilało „Bratnią Pomoc“ 
i inne tego rodzaju instytucje, dlategu 
sfery, opiekujące się młodzieżą, są zmu- 
szone zaapelować do ofiarności całego 
społeczeństwa, Następnie 1ektor Sie- 
radzki odda! głos przewadniczącznu 
Wołewódzkiego Komiteiu Pomocy Mlo- 
dzieży akademickiej, dr. Hanerskienu. 
Prof, Hamerski przedstawił plan akcji, 
zakreślonej przez Naczelną Kadę po- 
mocy akademiskiej w Warszawie, która 
ma obejimoważ code państwo. Zebranie 
uchwaliło zaprosić do Prezydjum honoro- 
wego komitetu ks. arcyb, Fwardowskie- 
go i ks. arcyb. Ihcodorowicza, Woie- 
wodę Ziinnego, Dow, O. K. VI. gen. 
Malczewskiego. rektora Sieradzkiego, 
rektora Wątorka, rekt. Nizmczyckicgo i 
pez, Neumanna. Do składu prezydjum 
komitetu zaproszon» dra !lamerskiego, 
prot. Halbana, wizepr. dr, Stahla, gen. 
Thulliego, dra Gosllewskiego» prez. Ozer- 
tińskiego, akad. Moniaibettiego i dra 
QGlażew skiego. 

Komitet podzielił się na 6 sekcji: 
komisję oryaumzacji, kom, oropagandy, 
kom, loterji, kom zbiórek, kom. przed- 
siębiorstw j kom. znaczków. Sekcje w 
najblizszych dniach mają się zorganizo- 
wać i rozpocząć swą pracę we Lwowie 
ina prowincji, w zrozumieniu, że od 1e- 
zultatu, jaki da „Tydzisń Akademika“. 
zależy umożliwienie ubogiej inłodzieży 
akademickiej prowadzenie studjów w 
wm rcu. 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 2. pażdziernika 1924. 


Gen. Primo de Rivera jest dobrej myśli 


„SIŁA OPORNA POWSTAŃCÓW JEST WYCZERPANA”*. — ZAPO 
WIEDŹ USTĄ"IENIA DYREKTORJATU I FOWQŁANIE NORMALNEGO 
RZĄDU. 


Paryż 30 września. (Tel. G. L.) 
Kerespendent Ajen.ji Fb io ogła- 
sza wywied z gen. P de R vira, 
który oświadczył między innysci, 
że wedle jego zdania sia oporna 
powstańców marokańsk ch jest wy- | 
czerpana i sytuac a wkrótce ułoży 


się pomyś'nie dla wojsk kiszpa”- 
skich. Primo de Rvera wyra 
nadzie $, że sytuacja wewne'.z 
w Hiszpanji w ciągu roxu popruw: 
się tak, że uczyni zbytecznem istn e- 
nie dyrektor atu i umożliwi powo- 
łanie rządu narma'nego. 


Porozum 2ni2 2 Japonia osiągnie ie, 


POPRAWKA JAPOŃSKA PRZYJĘTA. 


— POPRAWKI JAPOŃSKIE 


NIE SĄ SKIEROWANE PRZECIW KO ŻADNEMU Z MOCARSTW. 


Genewa, 30. września. (Tel. G. | 
L.) W uzupełnieniu wiadomości w i 
sprawie porozumienia osiągniętego 
w łonie komitelu trzech w sprawie 
poprawek do protokołu arbitrażo= 
wego wysuniętych przez delegacię 
japońską komunikują. że komitet 
trzech między innymi przyjął także 
poprawkę japońską do art. 20. We- 
dług osiągniętego co do tei po- 
prawki porozumienia, w niektórych | 
wypadkach Rada Ligi Narodów 
wszczytać będzie akcię pośrędni- | 
czącą nawet i wtedy, gdy w danej 
sprawie zapadł ruż wyrok sądu 
rczjemczego. 

Genewa, 30 września. (Tel. G. 

Komisia arbittrażowa przyjęła 


Memorial 


L.) 


do wiadomości porozumienie osiąg- 
nięte między dciegacią japońską a 
prowadzącymi z nią układ delega- 
tami mocarstw sprzymierzonych. 
Adacci wyraził podziękowanie za 
wysiłki, jakie modięła delegacja 
w celu uczynienia zadość w grani- 
cach możtbwości Żżądaniom iapoń= 
skim. Delegat japoński oświadczył, 
że nowe postanowienia zostały 
przyjęte przez delegacię japońską 
na jei własną odpowiedzialność, 
ponisważ z Tokio nie nadeszła je- 
szcze instrukcja. Delegat francuski 
Loucher oświadczył, że jest abso- 
lutnje niezgodne z prawdą, jakoby 
poprawki japońskie były skierowa- 
ne przeciwko iednemu z mocarstw. 


niemiecki, 


RÓWNOUPRAWNIENIE NIEMCÓW Z INNYMI NARODAMI. — BO- 
JA SIĘ O TRAKTAT W RAPALLO. — O RYCHŁE PRZYJĘCIE RO. 


SJI DO LIGI 


Wiedeń, 30 września. (Tel. G. L.) 
„Wiener Allg. Zeitung“ doncsi z Pa- 
ryża, że memoriał niemiecki nie za- 
wiera żadnych specialnych żądań i 
ma formę expose, traktującezo o 
kwestiach, co do których Niemcy 
chciałyby otrzymać wyjaśnienia, — 
Przedewszystkiem inemoriał wska- 
zuje na to, że Nłemcy powinny być 
w Lidze Narodów równouprawniene 
z innymi narodami. Dalej zapytuie, | 
czy wstąpienie Niemiec do Ligi uła- 
twi rozwiązanie pewnych zagadnień, 


Sprawa a 


NARODÓW. 


jak kwestji Górnego Śląska, Zagłę- 
bia Sahry i kontroli wojskowej. W 
końcu rząd niemiecki chce mizć za- 
pewmienie, że przystąpienie Niemiec 
do Ligi Narodów ule zobow*aże 
Niemcy do wydania jakichkolwiek 
zarządzeń, któreby pozostawały w 
sprzeczności z traktatem rosyjsko» 
niemieckim, W związku z tem wyra- 
ża memoriał życzenie, aby Rosia 
jak najrychlej była przyjęta do Ligi 


| Narodów. 


rbitrażu. | 


PUNKT WIDZENIA POLSKI UTRZYMANY. 


Genewa, 30. września, (Tel. G. L.) 
Opracowane przez komisję prawną 
oświetlenie protokolu craz raportu 
mają bardzo doaiosłe znaczenie, W 
sprawie arbitrażu i sądownictwa 
międzynarodowego przyięie zostały 
zasady, które minister Skrzyński 
podniósł jako niszbę:lue dia zape- 
wnienia opartego na prawię pokoju 
na zgromadzeniu bigi dnia 4, wrze- 
śnią i na posiedzeniach komisji dnia 
13. i 25. września. Punkt widzenia 
Polski a mianowicie 1) że sprawie- 
dliwość musi opierać się na prawie 
skodyfikowanem w trakłatach, zna- 
nem i niczmieniem i że musi być 
przestrzegany podział kompetencii 
między instancją arbitrażową dla 
spraw politycznych i instancją. jaką 
iest trybunał haski dla sporów na- 
tury prawnej — został utrzymany. 
Pierwsza teza została stwierdzona 
w raporcie i stanowi, interpretację do | 
protokołu. Jest jeszcze trzecia kate- , 
gorja sporów, która nie może podle- | 
gać procedurze urbiirażowej. Są niec- | 


mi spory, mające na celu rewizię 
traktatów ł aktów międzynarodowej 
mocy, albo też spory, któreby kwe- 
stionowały obecną integralność te- 
rytorjainą państw, podpisujących 
protokół. Obie komisie, prawnicza i 
rozbrojeniowa iednomyślnie stwier- 
dziły, że tak z punktu widz-nia pra- 
wniczego jak i politycznego nie było- 
by możliwe poddać tych sporów ar- 
titrażowi obowiązkowemu i że myśl 
ta jest tak niewątpliwa, że zbyteczną 
jest wmować ią w osobny paragraf 
protokołu j stwierdzać w obecnym 
raporcie. 

Druga teza polska znalazła wyraz 
w tem. że pozostawiono nadal peń- 
stwom do uznania podpisanie lub nie. 
podpisanie klauzul fakultatywnych 
trybunału haskiego z zastrzeżeniem 
przewidzianem w 35 art. statutu try- 
bunału, co pozwala na ograniczenie 
kompetencji trybunału do spraw 
czysto prawnych, oraz do wątpliwo- 
Ści, dotyczących interpretacji trakta- 
tów. 


A OO 


Wieczór satyry Wyrwicza. 
Lwów, 1. października. 

W sali Kasysa i Kora bra i. 
odbyły się 27 i 28 bm. dwa wi:- 
czor satyry Wyrwicza. Pierwsza 
część pr gramu stan.wiły utwo y 
kilku literatów lwowskich: Buko- 
wsk ego,  Kazecki:i, Rajs iego, 
Zbierzchows iego i Żywi. kiego 

Byłem tylko na pirwszym wie- 
czorze; drugi był prawdopodobnie 
powiórzeniem pierwszego. Muszę 
przyznać, że zanm po.zediem do 
Kasyna — miotały mną różne i- 
czucia Co də Wyrwicza — m a- 
łem niepewność, c y otrzymam co 
w „sosie“ kabaretowym, czy coś 
szlachetniejszego. Zbierzchov ski 
owa — ż: użyję pięknego wyraże- 
nia hamletowego o aktorach elzy- 
rorskich — „żywa kr nika cza- 
su“, reacująca zdrowym, świato- 
wym dow:ipem na każdy — na- 
siręczający motyw ku temu — od- 
ruch życia zbiorr wego — Zbierz. 
chowski bucził we mnie miłą ia- 
dzieję, że usłyszę coś wesołego, a 
nietrywiałnego. Dużem zdziwienien: 
napawała mnie obecność na wie- 
czorze „Satyry* ludzi tak kultura! 
nych, ale tik poważiie ujmujących 
zagadniena życiowe i artystyczne 
jać Kazecka i Bukowski. Ża.owa: 
łem wreszcie nieobecno ci s tyry- 
ków mł d zych, któ zy tyle żywio- 
łowej werwy okazali w „Łątkach*, 

Posz. dłem. Zobaczy.em. U ly- 
szałem. 

Oto uczucia moje po spektaklu 
Niepewn.ść co do Wyrwicza — 
zmieniła się na pewność O jego 
produkcjach kat are owych, dosko- 
nałych w swoim rodzaju, nie ędę 
pisał, bo kccham Cervant sa, Mo- 
iera, Francea, Heinego, Fredrę — 
ale kab ret mniej, chyba, że jest 
nim „Niebieski ptak“. Niezrównany 
Zbierzchowski przyniósł mi — ni - 
stety — rozczarowanie; jeden wier- 
szyk, to stanowczo za mało, choć- 
by zawierał dowcipn* wynurzenia, 
dlaczego Zbierzchowski swoich u- 
tworów Sam nigdy nie wygłasza 
Co do Kaz*ckiej i Bukowskiego— 
zdziwienie pozostało. Subtelna fan. 
tazja liryczna pierwszej w „Du- 
szach kwiatów“, mocny w treścą 
i ekspresji słownej „Judasz* dru- 
giego — io rz czy tak odległe od 
monologów Wyiwicza, że -— dziwię 
się, dziwię. 

Utwory poetów lwowskich wy- 
głosił artysta naszej operetki pan 
B :j«nowski. H:nryk Balk 

O CZ 
TRAKTAT HANDLOWY POLSKI Ż 
NIEMCAMI I CZECHOSŁOWACJĄ 

Lwów, 1. paździemika. 

W Izbie handlowej i przemy: 
słowej cdbyła się ankieta w spra. 
wie postulatów tut. handlu i prze: 
mysłu odnośnie do traktatów han- 
dlowych z Niemcami i Czechosło- 
wacją. W ankiecie, której prze- 
wodniczył wiceprez. Izby p. Thoi, 
wzięli udział reprezentanci najpo- 
ważniejszych gałęzi handlu i prze- 
mysłu. Dyskusję zagaił dyr. Tenner, 
paczem rozwinęła się szczegółowa 
dyskusja, podczas której <osteła 
również omówiona konieczność 
wprowadzenia eskontu weksli za- 
opa rzonych żyrem firm handlowych 
kraju traktatowego. 

Pozatem wysunięto szereg po- 
stulatów natury specjalnej, jak uła- 
twień paszportowych i t. p. 

Celem ustalenia w ciągu dal- 
szym postulatów poszczególnych 
gałęzi handlu i przemysłu, zwoła 
Izba h rndlowa i przemysłowa 
w czasie najbliż zym szereg ankiet 

reprezentantami każdej z tych 
„ałęzi, 


SPORT. 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 


urządzone staraniem  „C:arnych* 
w dn. 28, 29 i 30 wrzesnia z*ro- 
madziły na Stariach prawe 80 u- 
czestników. Udział publiczności w 
niedzielę dzięki zawodom w piłce 
nożnej wielki, w poniedziałek m - 
nimalny. Rezultaty poszczególne są 
skromna, ale sam fakt wielkiego 
udziału 'ekkoatleiów rokują nadzie- 
je renesansu tej najbiękniejszei 
dziedziny sportu. W czasie ponie- 
działkowych zawodów prez. Stahl 


Wyniki: 

Bieg 60 m. z płotkami: (start, 9; 
3 przedb.) 1) Strzelecki (Cz) 102”, 
2) Węczkowski (P). 

Bieg 100 m. dla juniorów: (start. 
21; 5 przedb. i 2 międzyb.) 1) Więcz- 
kowski 1237, 2) Malek (Cz; 3) 
Drapała (Cz). 

Bieg 300 m. dla juniorów: (start, 
13; 4prze b.) 1) Więczkow ki 402”. 
2) Drapała, 3) Stećków (Cz). 

B g 1000 m.: (start. i0) 1) K - 
wa (Cz) 251%, 2) Halicki (P), 
3) Sawaryn (P). 

Bieg 1609 m = 1 mila ang. 
d'a junio'ów: (start. 16) 1) Rzepecki 
(P) 5132", Piątkowski. 


Bieg 3.218 m. = 2 mile ang. 
(start 7) 1) Kawa 10 46”, 2) Sa- 
waryn. 


Skok w zwyż dla jun.: (start 13) 
1) Mal k 162 m. 2) Postępski 
1 47 m, 3) Szelińsxi (wszyscy z Cz.). 

Sk k w dal (start. 16) 1) Ordon 
(AZS) 556 m. 2) Haicki 5'47 m, 
3) Wójcik (AZS) 5'26 m. 

Rzut cszczepem: (start, 18) 1) 
Grank 'wsii (L) 38 15 m., 2) Mü'ler 
(Cz) 3771 m. 3) Hamburger (AZ ) 
3409 m. 

Rzut kulą dla jun: (start. 19) 
1) Drapała (Cz) 9:65 m, 2) Maš 
(AZS) 915 m., 3) Sze iński 8'77 m. 

Tavela miejsc: Czarui 28 p., 
Pogoń 20 p, AZS 7 p., Lechja 4 p. 

S. M. 
AZ 


Feljeon „Gzzety Lwow." z d. 1. X, 1924 


Wśród pism i książek. 

„Wyczarowane czary“, (Stanisław 
Przybyszewski. '| regno dolozoso, 
Powieść. lwów 1924. Lektor. 8-0, 
Str. 2588). „Właściwie, stwierdza 
Przybyszewski sam na wstępie, jest 
ta quasi-powieść jak najsumiemmniej- 
Szą, źródłową pracą“ z zakresu o- 
kultyzmu — tej mianowicie jego 
dziedziny, która poprzez ciąg wie- 
ków przewija się krwawą smuga 
czarów i czarownic. Za tło służy tu 
słynny proces czarownic w małej 
prowincji baskijskiej Labourt. prze- 
prowadzony w r. 1610 przez Delan- 


cre'a. za:mującego dzięki swemu 
dziełzu „De ! mconstance des dé- 
mons“ wybitne stauowisko w de- 


monologi. Delancre, obok siostrzeń- 
ca swego St. Croix są głównemi po- 
staciami rozgrywającego się tu tra- 
matu. Powołani do wytępienia za- 
bobonu. sami w duchu dają mu się 
usidlić. Sposób. w jaki wciągnięci 
zostają w zaczarowane koło, etapy, 
jakie przechodzą na drodze wiadą- 
cej ich ku satanizmywi, nakreślone 
są ręką wytrawnego psychologa i 
przykuwają tajemniczym *wym wę- 
złem niesłabnące ani na chwilą za- 
jęcie czytełnika. Druzi czynnik za- 
interesowania tkwi w akcesoritch 
zewnętrznych satanizmu. W ich 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 2. października 1924. 


B. poseł Breiter Wraca do Polski, 


Różnica zdań między Ukraińcami ap. Śreiterem- 
„Gazety Lwowskiej ). 


(Teleiunemut własny 
Wiedeń, 30. września. 

B. poseł Breiter rozpoczął w tu- 
tejszem poselstwie pol kiem stara- 
nia ce:em uzyskania pozwolenia na 
powrót do Polski. 

Poselstwo, po porozumieniu 
z rządem  centrainyn, wyraziło 
w zasadzie sw.ją zgodę, uzależnia- 
ąc wydanie pozwolenia od pedpi- 
sania przez Breitera odpowiedniej 
deklaracji, zwłaszcza, że petent jest 


ukraińskiego, był przedstawicie- 
łem „mniejszości polskiej“. Sto- 
sunki p. Breitcra z Ukraińcami 
zupełnie si  rozluźniły — a to na 
tie zasadniczej różnicy zdań, która 
wynikła stąd, że p. Breiter radykał 
mieszczański nienawidzi bolszewi- 
ków, ku którym wyraźnie ciążą 
warcholi ukraińscy. Pozatem Brei- 
ter wyznaje obecnie koncepcje 
współdziała ia i porozumienia ży- 


ścigany przez sądy polskie za .br. | wiołów demokratycznych w ramach 
z $ 58 austr. K. K. (zdrada główna). | państwowości polskiej, 


P. Breiter jako członek „rządu 


Polski Bank Rzemieniczy we Lwowie 


BANK MA ZA ZADANIE PODNIEŚĆ Z UPAD*U DROBNE MIESZ- 


CZAŃSTWO i RĘKODZIEL ICTWO. 


-- ZEARANIE ORGANIZACYJNE 


ODDZIAŁU LWOWSKIEGO ODBYŁO SIĘ 26 WRZEŚNIA. — CEN 
TRALA BANKU ZNA DUJE SIĘ W ŁODZI. 


Lwów, 1. października. 

Kto baez ie $i uzi Stan i roz- 
wój ch ześcijańskiego rękodz eła, 
tın dziś £3 zgrozą wid:i zupełny 
jego upadek ico zatem idz e, zanik 
drobnego mieszczaństwa, tej pod- 
stawy ustroju naszy.h miast i mia- 
t czek. Na taki zgubny i szkodli- 
wy dla samego Państwa stan rze- 
czy liczne złożyły się przeczyny. 
Brak pomocy kredytowej drobnemu 
ręksdziełu ze strony Rządu, nad- 
mierne, częstokroć niesprawiedliwe 
podatki, niedostatecz a opieka ze 
strony Rządu nad szkolniciwem fa- 
chowem i zawod-wem, nieuwzglę- 
dn anie w dostatec nej mier e dro- 
bnego rękodzieła przy wszelki go 
rodzaju dostawach rządow;ch, ko::- 
kurzncja żydowsk ego rękodzielni- 
ka - tandec'arza z chrześciiańskim 
solidnym rzemieślnikiem, a prz d.- 
wszystkiem brak poważnej insty- 
tucji, k óraby potrafi a zszeregować 
| zorganizować najszersze masy 
drobnych rękodzieln ków i rzemieśl- 
uików. Oto najgłówniejsze przyczy- 
ny zubożenia, nawet zupełnego u- 
padku ch ześ:ijańskici rękodziełn. 


Tym ni domaganiom zapobiec 
przynajmiej w części, wz ęia sobie 
za zadanie dziś już finansowo po- 
ważna, przez łódzkich rzemieśln ków 
zorgan zowana, insty ucja pod na- 
zwą „Polski Bank rzemi*ś n czy“. 

W duu 25 w ześnia b. r. od- 
było się utworzenie „oddziału !lwow- 
skizo“ tegoż Banku. Sae Banku 
hand owo- rzemysiowego przy ul. 
Legionów ñr. 1, któy przetnienia 
się obecnie w oddział lwowski P. 
B. Rz, wypełniły się szezeln'e 
przeds awicielami p szczectólnych 
cechów zemieślniczych. Z braniu 
prz wodniczyli pp. Gojawiczyński i 
Ross. Po wycz rpuącem pr edsta- 
wieniu prze: posła Chąd'yńskiego 
celów, zadań oraz świetnie po y- 
śłanei organizaci Banku, gwara - 
tującej wpływ szerokim wa stwom 
rzemieślniczym, wyłoniła się dy- 
skusja, w której zabieral: głos mię- 
dzy inivmi pp. Książkiewicz, Ra- 
jski, Tworzyjański, Lit in, Czer- 
mak i Sołtys, poczem uc:wal no 
wniosek, że zebrani rękodzielnicy 
chrz Ściiańscy miasia Lwowa u- 
chwahia utworzyć oddział miejsco- 
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wy P. B. Rz. i wybiera ą prowizo- 
ryc n? kom tet 24-ech, który ma 
za zadanie przygotować pierwsze 
welae zgromadzenie akcjuna juszy 
P. B Rz 

Do komitetu weszli drogą wy- 
borów następujący panow e: Domi- 
czek K, jahl, Sołtys, Busztk, Ross, 
Tworzyjański. Wojciec « wski, Bę - 
kowski, Czermak, Wohnout, Han- 
kus, Ber.zows i, J. Rudzki, Rataje 
ski, Berezowski, F. Schmidt, Sur k, 
Barański, Iwanicki, Passyńsk', Bohr, 
Socki, Rybiń ka, Uojawiczyńsk. — 
Po końcowych wywodach posła 
Chądzyński go, w których zaznaczył 
on, że Bankowi Rzemiezlnic emu 
przyrzekł po arcie Bink Puls'i, 
przewodniczący p. Ovjawiczyński 
obrady zamknął, 

Tak przys.ło do utw:rzenia no- 
wej placówki, która w życiu ek - 
n micznem carześcijań.k ego ręki- 
dzi ła może i powinna ode rać 
wybitną role, która może nietylko 
uraiować od zagład; drotna mie- 
szczaństwo, ale je na siiach umo- 
cnić i do dawnej Świeiności do- 
prowadzić na pożytek i cuwałę 
Najj.śniejszej Rzeczypo polite.. 

i 


.« . . = 
Wyrok w sprawie miodocianych 
kemanistów. 

Lwów, 1. października. 
(H.) O godz. 3-cicj nad ranem za- 
padł wyrok w sprawie młodocianych 
kcmunistów. Wszyscy vskareeni Z0- 
stali uznani winnyni zbrodni zdravy 
główej, z wyjątkiem oskuirzyve35 
Maksa Habermana. który został u- 
znany winnym zbrodni guaitu publi- 
cznego. 
Edward Brecher. Samuel Reiss 
i Matwii Jaworski. skazani zostali na 
4 lata, Marek Schlossman. Dawid 
Grünberg i Roman Wterizl ua 5 lata, 
Józef Reindel. Dawil Haberman i Jo- 
achim Ehrlich na 2 lata. a Maks Ha- 
berman na 1 rok ciężkiego obog.rzo* 
tuo więzienia. Obrońcy zastrzegli 
sobie 3 dni do nainysłu w sprawie 
zażalenia nieważności. trybunał nie 
uwzględnił wniosku prokuratora, żą- 
dającego uwięzienia pozostują ych na 
wolnej stopie Weriia i Grünberga. 


przedstawieniu dar plastyki iączy 
się z fenomenaluą istotnie siłą wy- 
obraźni, iakiej potrzeba by:o. by o- 
we czary wyczairować. Są to „Cu- 
riositćs*, ale podane w tak usznej o- 
prawie artystycznej. tak pogłębione 
ideowo. że sprzężone v lozsiczią ca- 
łość, tworzą wspaniałe rnalowidło 
ducha ludzkiego, zabłąkanego na 
manowce w pochodzie ku słońcu 
prawdy. 

Tylko wielki umysł i świadomy 
wszystkich arkanów sztuki pisarz 
mógł się porwać 1a podobne dzieło. 
W „Il regno doloroso* wysoko po- 
nad rozłogi powszedaiości wznosi się 
zamysł twórczy Przybyszewskiego. 
a wewnętrzna budowa i faktura tej 
powieści ukazują mistrza, Jest toist- 
ne igranie z trudnościami. Autor po- 
konywa je z taka brawurą, jakby one 
dlań mie istniały i w rezultacie z ma- 
terjału niezmiernie spornego stwa- 
rza dzięło wielkiej sztuki o harmo- 
nijnych lwjach i Świetaym palorze. 

„Przegląd Bibljograficzny”, dwu- 
tygodnik warszawski. przynosi w 
cstainich numerach ciekawe roz- 
prawy pióra: H. Mościckiego, M. 
Rulikowskiego, E. Maliszewskiego 
i |. Lorentowicza. Działy: Nowości 
księgarskie, Ze świata ksiażek, Z 
literatur obcych. Przegląd czaso- 
pism, Kronika, Bibljografia przyno- 
szą wiele rzeczy interesujących 
bibliofilów. 


J. I. Kraszewskiego:  „FHistontła 
o Januszu Korczaku i o pięknej 
miecznikównie"” ukazała się w Bi- 
bliotece Narodowej jako tei nr. 81. 
Prześliczną pcwieść. która i dzisiaj 
zrajdzie niezawodnie szerokie koła 
czytelników, opracował bardzo su- 
miennie, pouczającym wstępem i 
odsyłaczami opatrzył prof. dr. Wi- 
ktor Hakn. Tak wydana, zniknie 
rychło z obiegu  księgarskiego i 
znajdzie się w rekach  łaknące: 
prawdziwego piękna młodzieży 
poiskiej. 

Św. Teresa od Jezusa. Droga 
Doskonałości. Polski przekład ks. 
biskupa IKossowskiego. Opracował 
i przedmową poprzedził O. Jacek 
Woroniecki O. P. Str. 267. Nakład 
Księgarni św. Woiciecha. 

Wykształcone sfery maszego 
Spoięczeństwa z radością powitają 
nowe wydanie „Drogi Doskonało- 
ści“ św. Teresy. tego „arcydzieła 
zdinawego rozsądku w  dziędzinie 
mistyki”, iak się o niem wyrazil 
kardyna! Perraud, poprzednie bo- 
wiem wydanie ks. biskupa Kossów- 
skiego było już zupełnie wyczer- 
pare. O. Woreniecki, który opra- 
cował i przedmową zaopatrzył to 


newe wydanie, zatrzymał przekład ; 


ks. bisk. Kossowskiego, odświe- 
żywszy go tylko miejscami. Pewną 
nowością jest bardzo wyraźne za- 
znaczenie planu dziela św. Teresy, 


który nawet w spisie rozdziałów 
na końcu książki zosta! uwydatnio- 
ny. Powinno to znakomicie ułatwić 
polskim czytelnikom zapoznanie się 
z tym najprzystępniejiszym  utwo- 
rem wielkiej mistyczii hiuzpańskiey. 

W chwil, kiedy zainteresowa- 
nie literaturą religiiną silnie zaczy- 
na wzrastać i gdy często daie Się 
słyszeć narzekania na opanowanie 
rynku  księgarskiego przez dzieła 
drugorzędnej wartości, ukazanie się 
tego arcydzieła naprawdę z pierw» 
szej ręki trzeba uważać za bardzo 
na czasie. 

Potrójny zeszyt „Przezłądu Po- 
Erycznego” (Ne. 8—9—10) zawiera 
— jk zwykle — bogatą treść in- 
formacyjną. Wobec wrześniowej 
sesji Zgromadzenia Ligi Narodów, 
załącznik, ogłoszony w tym zeszy- 
cie, nabiera specialnie ważnego 
znaczenia. gdyż umożliwia czytel- 
nikowi palskiemu zaznałomienie się 
z pełnemi tekstami dokumentów. 
odnoszących się do otrad genew- 
skich: w pierwszym rzędzie wy- 
mienić tu należy tekst Traktatu o 
wzajęmmet pomocy ; szereg doku- 
mentów z nim związanych. Poga- 
tem załącznik zawiera wydany po 
rad pierwszy w języku polskim 
statut Kłajpedy i Konwencie Kłaj 
pedzką oraz dokumenty. poprzez- 
dzające przyjęcie tej konwencii. 

"RET YGD 
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Kronika. 


Inauguracja roku akademickiego 
na Politechnice lwowskiej. 


J Lwów, 1. października. 

(ip) Dziś, we środę udbyia się 
na Politechnice lwowskiej uroczysta 
inauguraca roku akademickiego 
1924/25. Uroczystoś: rozpoczęł! 
solen e nabożeńsiwo, które odpra- 
wił w kościele par. św. Marji M - 
esy ks nf. dr. Józef Zajcho È» - 
ski. 

O godz. 12 w południe nastąpita 
uroczystość w auli P.litechciki. 

Program 10zpoczęło cdśpiewa- 
nie przez Chór technicki hymnu 
„Gaude Mater". Następn'e prof. M - 
ksymiljan Huber wygłosił p:zemó 
wienie w zastępstwie prorsktora, 
poczem przemówił rektor pro. dr. 
Karo! Wątorek, witając młodzież 
która w tym roku gromad i sę w 
w tych murach dla cze pania ze 
Źródeł wiedzy. Prof. dr. Wojciech 
Rubinowicz wygłosił wykład „O 
zasadzie przyczynowości”. 

Na zakończenie uroczysto“ ci 
lwowski Chór technicki odśpiewał 
„Rote“. 


Przed wyborami i kasy 
chorych. 


SPOSÓB GŁOSOWANIA, 
Lwów, I. pażdziernika. 

(ip.) Zbliżające się wybory do 
Kasy chorych winny zaintęrcso- 
wać szerokie koła uprawnionych 
do głosowania. gdyż jest rzeczą 
pierwszorzęgnej wagi, aby ta im- 
stytucia mogła nadal funkcjonować 
i iść drogą dalszego rozwoju. 

Wybory odbędą się w niedżie- 
lẹ 5. paździetrsika. Głosowanie 
trwać będzie przez cały dzień od 
godz. 8 rano do & wieczór. Do gło- 
sowania Są uprawnieni wszyscy 
pełnoletni, którzy byli ubezpieczeni 
w dniu 1. lipca. Wyborcy nie otrzy- 
mają osobnych łezitymacii wybor- 
czych. przy głosowaniu wystarczy 
jakikolwiek dowód osobisty. Spo- 
sób głosowania 'ak przy wyborach 
do Seimu, kartkami z tą różnicą, że 
należy oprócz numeru [sty np. 2, 
4, 8 umieścić na kartce także czo- 
łowe nazwisko kandydata danei 


ństy, gdyż kartki z samym tylko 
numerem lub też z nazwiskiem 


innego kandydata są nieważne. — 
Kartki głosowania muszą być bia- 
łe, wielkości 5 na 9 cm. 

— aa 

Środa 4. października: Rz. kat. Re- 
migjusza. Gr. kat. Jewhenii. 

—— 

Papież mianował ks. Anatola Nowa- 
ka biskupem cbrz. łacińskiego w Prze- 
myślu. 

Zarząd główny związku kolejarzy 
przyięty był wczoraj przez Min, kolci 
Tyszkę w celu przedstawiemia Ministro- 
w. postulatów związku. Minister Tysz- 
ka przyrzekł, że zapowiedziana w cią- 
gu okresu zimowego redukcja 23.000 
pracewników będzie wstrzymana. Dy- 
rekcje kolejowe otrzymają odpowiednie 
unstrukoje. 

Delegaci zarządu głównego P. P, S. 
posłowie Barlicki, Bobrowski, Marek i 
Moraczewski. przedstawili Premierowi 
Grabskiemu uchwały rady naczelnej 
P. P. S, w których zażądali urucho. 
mienia samorządu w Małopolsce wsch., 
podjęcia wałki z drożyzną, kcnieczno- 
éc: zapewnienia bezpieczeństwa w Kra- 
kowie zagrożonego rzekomo samowolą 
władz adiministracvjnych w stosunku do 
organów politycznych, prasy i poszcze- 
gólnych jednostek.  Preimicr Grabski 
przyrzekł rozpatrzeć przedstawione u- 
chwaiy. 

, Generalna dyrckcja poczt i telegra» 
łów. przystąpiła do redakcji rozporzą” 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 2. października 1924. 


"Wygrana 40.000 dolarów. 


(Telefonem cd naszego korespondenta. 


Warszawa, !, 


paździzrnika. | nr. 860.002, zakupiony w Warsza- 


W da .ejszem ciągnulnu pgoży- | wie. Dotąd szczęśliwy posiadacz 
czki delar wej giówna wygrani w tego 1 su nie zgłosił się. 


sumie 40.000 doarów pada na 


dzenia o radlotelegrafji i radioteleianj. 


Proiekt rozpońządzenia wejdzie pod 0- 
brady Rady min:strów i w picrwszćj po- 
łowie pazdziernika zostanie agłcszony, 

FPreiekt miasta Konstantynopola wy- 
da: wielki bai na cześć Polaków, w któ- 
rym wzigły udział wiele wyb mych o- 
sobisiuści tureckich, Bal zaznaczył się 
serdecznym nastrojem. 

+ Arnold des Loges, b. radca rządu, 
zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 64. 
W kołach, stykających się z b. namiest- 
mcetwem, naleza! do postaci najpopula"- 
meiszych i najbardziej znanych. W ctą= 
lu swej siużby. trwającej przeszło pół 
wieku. wi:ał i żegnał długi szereg na- 
miestn=ków, zrał ich wszystkich z ży- 
cia codzienncec, puza urzędowego, znał 
w oc na wskróś. Opowiadac iubit u- 
miał ważone też kocharego powszech- 
me i szanowanego staruszka za żywą 
kronikę Mistrz ceremca” prdczas WSZY- 
cik.ch przyjęć oficjalnych, byś powazą 
na tem polu. którą uznawali wszyscy. 
Uczynny i usłużny dla każdego, pozo- 
stawił po subie, po przejściu na emery* 
turę, wspomnienie jaknażlepsze. Wcze* 
raj  odprowadzono jego śmiertelne 
szczątki na cmentarz Lyczakawski przy 
tłumnym udziale przyjaciół i znajomych. 

+ S. o Władysław Presz, obrońca 
Lwowa i uczestnik powstania górno- 
śląskicgo, ostatnio wywiadowca policji 
okręg, we Lwowie, zmarł w 4l roku 
życia w szpitalu powszechnym, Śp. 
Prasz' odznaczył się w czasie obrony 
Lwowa akcją wysadzania koszar Fer- 
dynaada, zaś w powstaniu  górnoślą- 
skiem jako komendant pociązu pancet- 


nego „Piast. Zmarły znany był wo 
Lwowie i pozostawił po sobie dcbrą 
pantięć, 


+ Klara Czop Umiautowa, żona pul- 
kowmka Wolsk Polskich, kierowniczka 
Instytutu muzycznego, zmarła w Kra- 
kawie, przeżywszy lat 51. Jako bardzo 
utalentewana pianistka ziawiała się czę 
sto na estradach koncertowych, a wy- 
stępy jej wirtuozowskie cieszyły sę 
zawsze uznaniem krytyki fachowej i 
muzykalnej publiczności, 

(t) Zamach samobójczy. Wczoraj wie- 
czerem zażyła w celach samobójczych 
26-letna Maria Kwiatkowska roztwór 
siarczanu miedzi. Powód nieznany. De- 


speratke pa wypompowaniu żołądka 
cdwiozło Pogotowie ratunkowe do 
szpitala. 


(t) W restauracji I. ki. na dworcu 
główryni skradzłono ks. Zientarze, przy- 
tyłemu de Lwowa z Wilna. walizkę z 
rzeczaini wartośc. 916 złotych. W wali- 
zie znajdowało się między innemi 100 
sztuk tzw, „miljonówek”. 

(t) Ze stawu na Francówce wydobyto 
wczoraj rano rozkładające się ciało 15- 
letniej Wfadysławy Śliwińskici, pomoc- 
nicy krawieckiaj. Śliwińska utopła się 
z nieznanych ma razie powodów jesz 
cze 27. września. 

(t) Izabelę Matyczyńską aresSziowa- 
ne wczoraj za nieLczpieczne pogróżki 
przeciw członkom. trybunału. Osadzono 
ją w więziemu sądowem przy ui. Ba- 
torego. 

(t) Torcebkę 


z biżuierją lekarzowi 


-szritala, drowi Klarze Sawickiej, skradi 


niejaki Eljasz Sibergaber, subjekt bla- 
watny, zam. przy ui. Kaźmierzowskicj 
21. Silbergaber przyszedł na oddział 
chorób wencrycznych odwiedzić swoje- 
go chorego brata. Podając siebie za a- 
systenta szpstala, wszedł do pokoju dra 
Sawickiej i skradł leżącą na stole tu- 
rebkę z biżuterią wartości 1000 zł, Do 
kradzieży się Przyznał. 

(t) Morderstwo rabunkowe. W Niem- 
stowie pow. Lubaczów  zamordowady 
zastał wśród wyszukanych meczarni 
52-letni Aleksander Marczyło. Spraw- 
ców mordu było siedmiu. Bandyci 
cheicli katuszami wymusć na Marczyle 
prayznanie, gdzie są ukryte pieniądze. 
Iziek. ohecneści w czasie mordu w 
izbie nieletniej siestrzenicy zamórdowa- 
uega. Ewy Hoławacz, trzech zbirów juz 
aresztowane ; przewieziono do EKspo- 
zytury śledczej we Lwowie. Są to: Wal 


giech Ozumski lat 19, Wojciech Nicekarz 
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lat 21 i brat icgo Szczepan Nieckurz 
iat 19. 

(t) Ofiara piłki nożnej, Wczoraj pod- 
czas gry w piłkę nożną na bolsku 
„Czarnych“ uderzony przez niejakiego 
Poetra gracz Maurycy Osier, zam, przy 
ul. Czackiega 10, złamał lewa rękę. Po- 
gotowie raiunkowe odw.ozio Ostera do 
szpitala, gdzie ma nastąpić amputucja 
nogi. 

(i) Auto Nr, 7445 przejechało wczoraj 
ropoludniu na ul  Gródeckiej Romana 
Mikosza , jego żone Agnieszkę, Oboie 
ucznali potłuczemia rak i licznych kon- 
ak Pogot. rat. adwiozło ich do szp- 
tala, 

(t) Mur wyłamali nieznani złodzieje 
w mieszkaniu szewca Wincentego Kc- 
życkiego przy ul. Kasztelańskiej 15 i 
skradli wiele skóry i narzędzia szew- 
skie wartości Iż0 złotych. 

(t) Pastylke sublimaty zażyła w ce- 
lach samobójczych dziewica lekkich 0o- 
bvczajów Stanisława Jarzebska. Denat- 
kę zaopatrzyło Pogotowie ratunkowe i 
odwiozło do szpitala. 

(t) W składzie ubrań Salomona Bii- 
bla przy ul. Sykstuskiei skradziono ma- 
terie na ubranie wartości 500 zł, 

manna © memm 
WAŻNE DLA PT. URZĘDNIKÓW! 
Solina pracownią krawiectwa męskiego 
JOZEFA KOSIKA 
lwów, Zimorowicza 3, I piętro 
wykonuje „na sezon jesictiny wszelkie 
roboty w sökes hilawiecglwa wchodzące 
w styla Waen.mejskim z materiału 
własnego lub  powierzenego. Wielkie 
ulgi w spłatach miesięcznych, 5689 
mn) 
QOKAZYJNĄ SPRZEDAŻ JESIEN- 
NYCH I ZIMOWYCH MATE- 
RJAŁÓW NA UBRANIA, PALTA 
MĘSKIE I PŁASZCZE DAMSKIE 
ROZPOCZĘŁA Z DNIEM DZISIEJ- 
SZYMKATOLICKA HURTO- 
WNIA TEKSTYLNA w 
RYNKU 45 (dom narożny ul. Gro- 
dzickich), ULGI W SPŁATACH. 
——— | A. 
Z sali sadowej. 
| 


MATKOBÓ,CA. 

(u) Przed sądem p rzysięgłych 
oiręg. sądu karnego we Lwowie 
stanął dziś 19-letri rolnik Mikołaj 
Słoboda, jako oskarżony o zamir- 
d wanie własnej swej matki Tani 
Słoboda. Już od dłuższego czasu 
toczyły się mędzy M ko'ajem i je- 
go żoną a ma ką Mikołaja Tanką 
Spo y, często przychodziło też do 
zynnych zni wag i bójek. Dia 
19 czerwca 1923 wybuch a znowu 
kió nia, która zamieniła się wkró - 
ce w bójkę. Mirołaj chwycił mo- 
tykę i uderzył nią matkę w głowę, 
«bieta runęła bez przytomnoś i 
na ziemię, 

Gdy Mikołaj przekonał się, że 
matka jego już nie żyje, założył `e 
pętic; na s yję i po 2 godzinach 
akopał w stodole. Dziś odpowia- 
dał za zbrodnię morderstwa. T y- 
b inałowi przewodniczył redca S- 
cha, oskarżał prokurator Laniewski, 
bronił dr. Wołoszyn, Wobec tege 
że kilku ważnych świadków ne 
s'anęło, została rozprawa cdroczona. 


|od ap ou inc. pdlirogl 
a teatrów iwowskicia. 


Repertuar Teatru Wielkiego: 


Śrada I. paździermka Teatr zam. 
knięty z powodu generalnej proby ze 
„Złota Renu“. 

Czwartek 2. paźdz. „Złoto Renu" 
Wagnera (premiera), 

Piatek 3, bm. „Kdiński* Batuckic- 


go (premjera), 


Renertuar Teatru Małego! 

Środa 1. października „Sześć postaci. 
Czwartek 2. paźdz. „Prof. Klonow”. 
Piątek 3. paźdz. „Prof. Klonow”, 
Reperiuar Teatru Nowości: 

Środa 1. października „Pajacyk* 
Czwartek 2. paźdz, „Frasqulta* (wy 

stęp Ostrowskiego). 
Piątek 3. bm. „Pajacyk". 
pcz 


buro Koncertowe 
M. Tuerka 


Czwartek 2. pażdziernika 1924 


LIDJA LIPKOWSKA 


Primadonia Teatrów 

Maryeńskiego w Petersburgu, 
G and Opery w Faryżu. 
La Scali w Me liolanie, 
Covent Garden w Londynie 
Metropolitain Opery w N. Jorku. 
Monte Carło i t. d. 

Bilety u Seyfartha. 


5655 


EKONOMISTA 


Gielda zbożowa. 
Lwów, I. października. 
_ Na giełdzie transakcje w psze-, 
ncy i życie; — poza giełdą zast į 
w transakcjach. Zainteresowanię, 
dla żyta dobrej jakości, poszuki- 
wano jęczmień browarniany na els- 
rort. Podaż w pszenicy i owsic 
przy słabym popycie. Tendencia 
utrzymana. Usposbienis spokcjne. 


Giełdypozalwowski: 
GIĘŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawą. (FAI.) Notowania 
z dnia 1 b. m. Gotówka: Dolary 
amer. 5181, 521, 516, funty 


23:18, 23:29, 23:07, Czeki: Belsia 
25:30, 2542, 25:18, Holandja 250-25. 
20125 19925. Londyn 2322',, 
2315, 2326, 23:04, N. Jork jek go- 
tówka, Paryż 27 62V,, 27:76, 27-49, 
Praga 15:56, 1563 1549 Szwaj- 
cara 9925, 9975, 93:75, W.eder 
7:321,, 735, 728  Wiociy 228 
22:65, 2276, poź. 8%, 560, bony 
złote 085, 0'87, Mijonówka 058. 
Poż. dol. 3'10. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych. (PAT) Nowin azdn. 
1 b. m. Holandja 2G290. Nowy 
Jork 52600, Londvn 23:12 Paryż 
4780, Medjoł. 2300, Praga 1561, 
Budapeszt 0.0.68, Bukaresz: 2-67, 
Belgrad 725, Sofja 3:60, Wiedeń 
6'0074. . 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 1. października. 
Tendencja chwicjna zn ¿kowa 
Obrót średni. 


Dolary amer. 516 do 5'16', 
tolary kanadyjskie 495 do 496, 
Lorony czeskie 0:15 do 0151, 
lsjie 0:02 do 0021,, franki iranc 
0:.6'/, do 0:27, ranki szwajcar. 
096 də 0'97, funty szterl. 230) 
də 2320 Ruble a 500i a 100 
za 1 tyss 000 zł do 00) zł, 
drobne za 1 tys. 002 do 0-09 zł. 
niemiełkie tys. stare za 1 tys. 
048 do 050 gr. 


Złoto: 20 kor. 2120 do 21:39, 
20 frank. 1950 do 1960, 20 mark 
2300 do 2320, 10 rubli 2500 do 
2920 ge 

Śrebro: kor. austr, 0:42 do0'42', 
5 kor. austr. 2:20 do 2'24, floreny 
112 do 1:14, ruble i75 do 1'80. 
kopiejki za rubel 0:75—U 85. 


——-— 


Nr, 195, 


Cen; różumieją się w złoty: 1 Za 


100 kg. bez póda ku spożywczego, 
miejsce stacia załadowania. 


PSZENIGA krajowa 73/74 ex 1923 
ŻYTO małopolskie 68/69 ex1923 
ZYTO muaicpolskie nowego zbioru 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 
JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowy. 
OWIES małopolski 44/45 ex 1923 
KUKURUDZA rumuńska stacja Sa 
ZIEMNIAKI jaadlna 

FASOLA biała 

FASOLA kolorową 

FASOLA krasa 

GROCH pełny 

GROCH 3 Victoria 

BOBIK 

MIESZANKA pastewna w starnie 


WYKA 

SIANO słodkie krajowe prasowane 
SLOMA prasowaną 

HRECZKA 


LEN 
ŁUBIN 
sekretarjat Gieldy. 


OGŁOSZENIA, 


JCZNATTER GBRBWIESZOZEVNTI 


Cg. I a 623/24. Edykt. Ernest Nechay 
wmiósł skarzę przeciw dr. Jakóbowi El- 
sterowi o 242. dol, do Cz. I a 625/24. 
Pierwszą audjencj; wyznaczono na 15. 
pażdziernika 1924 godz. 9 przedpoł, w 
tym Sądzie Haro m. 85.ul, Sądowa 7. 
Ponieważ imiejszę. pobytu strony poz Wa- 
nej jest nieznane. ustanawia się adwok. 
dr. Legha Chotneru we Lwjwie kurato- 
rem: który lą %edzit zastępował na jej 
koszt i uiuhczpieczeństwo dotąd. dopóki 
ona şama sig Mie stawi i nie ustanowi 
trełnemocnik a, 5680 

Sąd ckręgowy cywilny. Oddział I. 

Lwów, dma 26. września 1924, 


LICYTACJE. 


E. 260/23/6. Edykt licytacyjny. Na 
żądamie Tewarzystwa zaliczkowego w 
Kołomyi sastąpionegwo przez adw. dra 
Kraśnisk'ego cdhądzie się dnia 18 gru- 
dnia 1924 o godz. tz przedpołudniem w 
Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19 w Zabłotowie licytacja realności 
obj. whl. 1355 gm. Trójca,  skiadającej 
się z pgr. 1975/93 — 1975/94 — 1975/99— 
1975417 i 1975/118. Nieruchomość wy- 
sławiona na licytację jest ocenioną na 
882 z. 60 gr. Najniższa cena wynosi 589 
zł., poniżej tei ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, Warunki licytacyjde i 
odiiosząaę się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia itd.) może 
każdy, mający chęć kupna, przejrzeć 
podczas. godzim urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 21. Ta- 
kie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacja byłaby niedapuszczalną, należy 
zgłosić do Sadu najpóźniej przy wyzna- 
czonym terminie łicytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samei nie- 
ruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. Te osoby, dla któ- 
rych jakie prawa lub ciężary na po- 
wyższej nieruchomości obecnie już ist- 
nieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane beda 
o dalszych wydarzeniach tego postęp”- 
wania jedynie przez przybicie na tab!:- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkiają w okrcę- 
gu Sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż Sądowi pełacmocnika do do- 
ręczeń, w siedzibie Sądu zamieszkałego. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów. wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiłankowanćj 
nieruchomości. Warunki Hcytacyine za- 
twierdza się. 5625-3 

Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Zablotów, dnia 10 wrześma 1924. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. Iv. 1595/23/3: Michał Struszczyk, 
prodzony w Qrywałdzie 1883. zaginal 


EJ 
latya 


„QAZETA LWOWSKA“ z dnia 2. października 1924.. DER 
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Pu WKALIYA KŁENTTI 


jako żołnierz austriacki w czerwcu 1916. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
zo za zmarłego. wzywa się o udziele- 


nie o nim wiadomości Sądowi. Po 6 
miesiącach na ponowalą prośbę wyda 
sie orzeczenie, 

Sąd akręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sacz d. 13 sierpnia 1924. 5657 


T. IV. 180/21/12. Stanisław Rams, u- 
rodzony w Kadczy 1587, żołtnerz au- 
striacki zaginał w niewoli moskiew- 


skiej 1915. Wdrażając postępowamie ce- 
lem udowodnienia jego śmierci. wzywa 
się o doniesienie o nim. Po 3 nies: iacach 
wyda- sę -orzecżzenie? 
3 Sąd okzęgowy, Oddział TV. 
pTNowy Sącz d. 9'wirzośńia T924 5658 

T. V. 205/24/3. Benedykt Dybich, u- 
rodzony 1886 w Lubeni powiat Rze- 
szów, przydzielony do 40 pułku piecho- 
ty walczył na irencie rosyjskim : tam 
zaginął 1916. Wdrażaiąc postępowanie 
celem uznamia za zmarłczo wzywa się, 
aby zawiadeniiono Sąd o zag'nionym do 
sześciu miesięcy. poczem Sąd na pono- 
wną prośbę rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 

Sąd okręgewy, Oddział V. 
Rzeszów 3. września 1924, 5638 


T. V. 181/24/3. Jan, Plodzień. urcdzo= 
ny 1843 w Borku starym powiat Rze- 
szów wydali: się przed 40 latami z 
gminy przynależności j zag:nął. 
żając postępowanie cclzm uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby zawiado- 
miono Sąd o zaginionym do jednego ro- 
ku, poczem Sąd na ponowną prośbę 
rozstrzygnie © uznamu za zmarłego. 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Rzeszów 3. wrzaśmia 1924, 5639 

T. V. 156/24/3. Franciszek Mliczek, 
urodzony 1879 w Godowej powiat Strzy- 
żów. przydzielony do 17. pulu p:echo- 
ty obrony krajowej walcząc na froncie 
rosyjskim pod Mińskiem nad Sanem w 
bitwie 20. pażdziern'ka 1914 zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
za zinarłego wzywa się, aby zawiado- 
miono Sąd o zaginionym do sześciu mie- 
Sięcy, poczem Sąd ma ponowną prośbę 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Rzeszów 6. września 1924. 5640 


T. 479/23/5, Antoni Karkułowski, rro- 
dzony w Dmytrowicach 1887, jako żoł- 
mierz austrjacki zginął w roku 1915. Ce- 
lem uznania go za zmarłego i rozwiąza- 
ria małżeństwa wzywa się, by do póz 
roku od ogłoszenia udzielono w:adomo- 
écin o nim Sądowi albo kuratorowi dr. 
Tesznarowi, adwokatowi we Lwowie. * 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 

Lwów, d, 14 kwietnia 1924. 5538 

T. V, 239/243. Stanisław Moskwa, u. 
rodzony 1894 w Zaborowie, pawiat Strzy 
żów, przydzielony 1915 do 25. pułku po- 
spolitego ruszenia walczył na froncie 
włoskim, miał ponieść śmierć na wiosnę 
1917. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się. aby 
zawiodomiano Sad 09 zaginionym da 


Wdra- , 


Kurs” Zbozow2z. 


Cany :dZuui ja Oe w MOEA Za 
110 kg, b z podaiku spożywczego, 
misisce + aca zajadow nio. 


Mąka pszenna 4%, „0 

Mąka pszen. kuchennal 

Mąka pszenna ciemna 4, 

Mąka żytnia €0%, DĄ | 

Mąka żytnia 709, 

GRYSIK kukurud: Hay 

MĄKA kukurudz ana 

OTRĘB pszenny netto bez worka 

OTRĘB żytni netto bez worką 

KASZA HRECZANNA 

KASZA JAGLANNA 

KASZA JĘCZMIENNA 

PĘCAK 

MAKUCHY |Inlane i konopnś 

MAKUCHY rzepakowe 

KONICZYNA czerwona krajowa natur. 

KAPUSTA KWASZONA 

WORKI jutowe wyr. Stradom. Wartą. 
Częstcchowianka 75 kg. za sztukę 

WORKI używane, dobre, za sztukę 


jes py młyny lwow- 
kie loco Lwów 
b:uito za nelo 
jł4cZnie z workami 


poczem Sąd na poro- 
za 
5637 


sześciu miesięcy, 
wną prośbę rozstrzygnie o uznaniu 
zmarłego. 
Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów dnia 31, sierpnia J924. i 
T. 184/244, Fiiip Kukiz, urodzony w ` 
Mostach Wielkich 1871, jako żołnierz za- ' 
ginął od 1914 na wojnie. Ceiem uzuania 
go za zmarłego į rozwiązania małżeń- i 
stwa wzywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości © | 
nim Sądowi albo kuratorowi dr. Renne- 
rowi, adw. we Lwowie, E537 
Sad okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów. dnia 29. iipca 1924, 
T. 176/241), Adam Potocki, urodzony 
w Pedlircach 1. zrądnia ;873, jako jeniec 
austrjackj zginął w niewoli rosyjskiej 
1915, Celem uznania go za  zmariego 
wzywa się, by do pół roku od ogłosze- 
nia udziełono wiadomości o nim. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24, września 1924, 5681 
T. IV. 11/23/6. Edykt. Salomon Gast, 
urodzony okolo roku 1893 w Rzepiernmi- 
ku strzyżowskim, tamże około 1897 jako 
dziecko czteroletnie miał umrzeć, Gdy 
zatem można przyjąć, że zaistnieją wa- 
1unki ustawowego domniemania Śmierci 
w myśl § 24 L, uc. zarządza się na 
wniosek Beili z Gastów Rotlsawej po- 
stępowanie celem udowodnienia Śmierci 
Salomona Jasta. a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionvm Sądowi do trzech miesięcy 
Gd daty edyktu, 5605 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 15, stycznia 1924 r. 


Z rz 


Firm. 1017, Spłdz. 1I. 171, Wpis firmy 
spółdzielczej. Do rejestru wpisano dnia 
26. sierpnia 1924. Siedziba friny: Lwów, 
Brzmiomie firmy: Zespół emerytów i m- 
walidów P, K. P. we Lwowie, spółdziel- 
nia  transportowo-handlowo-przemysło- 
wą z odpow, udziałami. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest: 1. przyjmować 
przedniioty wszelkiego rodzaju do trans- 
porta ręcznego, kołowego i kolejowego. 
2. wydzierżawiać od kolei, irstytucji 
państwowych lub prywatnych kioski, 
trafiki, przechowalnie bagażu, restara- 
cje kolejowe, lub sklepy, by zatrudnić w 
nich emerytów inwalidów P. K. P. 
3. kupować hurtowo towary  pierwszcj 
potrzeby į użytku domowego do odsprze- 
daży  detailicznej członkom swoim. 
4. tworzyć i prowadzić zakłady przemy- 
słowe, 5. szerzyć oświatę i wspierać ma- 
terjalnie podupadłych emerytów, mwa- 
lidów, wdowy i sieroty P. K. P. 6. po- 
pierać ruch współdzielczy, Czas trwania 
spółdzielni nieograniczony, Udział człon- 
ka wynosi 100 zł. płatne przy przystąpie- 
miu, Członkowie mogą posiadać więcej 
udziałów, Członkowie odpowiadają z8- 
deklarowanymi udziałami. Zarząd spól- 
dzielni składa silę z 1 zawiadowcy i 1 
zastępcy. Zawiadowcą mianowany Ste- 
ian Neuhoff, jego zastępcą Antoni Kowal. 
ski, Podpis firmy nastąpi w ten sposób, 
śe nod brzniieniem iirmy położa swa 


' stała w urzędowy:n or 
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podpisy łącznie zawiadowca i lego za- 
stępca. Rada Nadzorcza spółdzielni ckła- 
da się z 3 członków, Ogłiszema spół. 
dzielni umieszczane będą w  „Gazcoże 
lwowskiej”, a gdyby saa istnieć prze- 
ganie Woj. iwow. 
skiego. Postanowienia o likwidacji zgod- 
ne z przepisami ust. o spółdzizlniach, 

haadl., D.V. 

Lwów, dnia 20, sierpnia 1924. 5663 

Firm. 208/24. C. II. 285. Zmamy i do- 
datk: do wpisanej już frmy spółkowoj. 
Do rejestru spółkowcgo przy firmie 
„Sołotwina" Naftowa Spółka z qgr. udp. 
w Drohcbyczu należy wpisać, że na 
Nadzwyczajnem Walne: Zgr: snajzeni 
we Lwowie dwa 30 sierpnia 1924. Lrep. 
32.313 odbytem uchwalono: 1) zmianę 
artykułu 1, 18 1 19 statutu: 2) odwołanie 
zawiadowcy Dra Włodzimierza Mostow 
skiego a ustanowienie Samuela Amkrau- 
ta i Dr. Wiktora Friedwalda obu we 
Lwowie w. Kopernika 11 zamieszkałych 
oraz prokurzysiów Dra Teodora Rosen- 
berga i Oskara Głasera we W edniu za- 
mieszkałych, Siedziba tej Spólki została 
przeniesioną do Lwowa. Data wpisu: 15 
września 1924, 

Sąd ckręgowy, Oddział V. 
Sambor dnia 13. września 1924. 5044 
Firm. 958, Rz. A. V. 126, Wpis firmy 

spółkowej, Do rejestru wpisam "nia 16. 
sierpnia 1924. Brzmienie firmy: A la 
ville de Londres, B Wójciki:wicz į Ska. 
Siedziba spółki: Lwów. ul. Hal'cka 1. 19, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze. 
nie zakupna oraz detajlicina sprzedaż 
towarów tekstylnych i jedwaonyci. Fore 
ma pławna spółki: Jawna spółka ban- 
dlowa od 15, lipca 1924 Jawnymi spólni- 
kami są: Bolesław Wójzikiewicz, redca 
pożarnictwa we Lwowie, ul, Piekarska 
1. 26, Norbert Weingarten. rrzemysło- 
wiec we Lwowie, ul. (iródzcka I 3 a 
i Joachim Koral. przemvsłowice we Lwo 
wie, ul. Głowińskiego 2 a. Podpis fifmy 
nastąpi w ten sposób, że pod brzmie- 
niem firmy umieszczą łącznie ‘we pod- 
pisy: Bolesław Wójcikiewicz ij Norbert 
Wcingarten, albo też Bolzżsław wWójci- 
kiewicz i Joachim Koral, 5079 
Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 4, sierpnia i924, 

Firm, 2/24. Stow. I. 128, Zarządza się 
wpis w rejestrze stowarzyszeń przy fire 
mie Towarzystwo wyrobu i sprzedaży 
szat liturgicznych, stow, zarej, z gras. 
odpow. w Krośnie, że członek dyrekcji 
Wincenty Jabłoński zmarł, a w jego 
miejsce ustanowiony członkiem dyrekcji 
Andrzej Kuryłas, 3450 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasfo, dnia 4, mala 1924, 

Firm. 1229/24. C. V. 256. Wpisano dò 
rejestru, oddział, Firma į siedziba: Kra- 
kowskie Biuro handlowe, spółka z ogra. 
niczeną odpowiedzialnością w Krako- 
wie, tl. Florjańska 9, I. ka Prokurę u- 


dzielene: Aleksandrowi Gubbwskie na w 
Krakc wie, ul. św. Teresy |, 10. Dzień 
wpisu: 22. lipca 1924, 7456 
Sąd okręgowy jako handl. Od. t il 


Kxąków. dma 19. pca 19274. 


Firm. 1140/24, B. IL 110, Wpisano do 
rejestru B. Pirma i siedziba: Fabryka 
myde: i wyrobów periumorykivch Cal- 
derara Bankman S.A. w Krakowie, 
Podgórze, ul. Kącik 19. Prokurę Fołiksa 
Gilberta wykreśla się, Udzielono proku- 
rę Wiktorowi Orzesickiemu w Krako- 
wic, ul, Karmelicka 1. Dzień wpisu (2. 
lipca 1924, 5453 
Sąd okręgowy jako handl, Oddział M. 

Kraków, dmia i0. lipca 1924, 

Firm. 1166/24, Stow, V. *50. Wpzza- 
ro do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych-; gospodarczych. firma i siedzi- 
ta: Spółdzielnia Ligi  Konsume tów, 
Stowarzyszenie z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w Krakowie, uł. Garncarska 
1 7. Uchwałą Walnego Zgromadzenia z 
dma 20. kwietnia 1922  postanawiona 
rozwiązanie i iikwidację Stowarzyszce 
via, Likwidatorami wybrani; Dr. Fra 
ciszek Solak. sędzia sądu okręg »w=zn. 


ul. Siemiradzkiewo 29, Józei Staszęw- 
ski, ul, Berska i. 15, Dz. XL (Dębniki), 
Wilkeja Urbański, właściciel realności 


Ez. XII. Salwator przy ulicy Gontyna 

l. 3, Jan Przybyłowski, właścicieł teal- 

ności, tl, Różana '. 3 (Dębniki) į inż, 

Włodzimierz Braun (Dębniki, ul. Powro- 

źnicza, willa Sylwan), wszyscy w Kra- 

kowic. Dzień wpisu: 16. lipca 1924, 

Sad ckręgowy jako handl., Oddział Il. 
Kraków, dnia 16. lipca 124, 5455 
Firm. 99/24. Stow. L 60. W myśl 

przepisu artyk. 75 |. 2 ustawy z dnia 

20. października i920 r. o spótdz. (Dz. 

Ust. Nr. 111 por. 723) w brzmieniu u. 

stanem w punktach 18, 26, artyk. I. u- 

stawy z dnia 4. grudnia 1923 r. (Dz. Ust. 

Nr. 135 bor. 1119) na wniosek Rady 

spółdzielczej z 7. maja 1924 Nr. 1605. 

R. zarządza się rozwiązanie stowarzy- 

szenia (Spar: und Vorschussverem fir 

Has del und Gewerbe registr. Gen. m. 

tesch. Haftung). Stew. zaliczkowe i o- 

szczędności dla kandlu i przemysłu, 

stow. zarci. z cyran. odpow. w Zabło- 
towie. Na podstawie art. 78 ux. 2 usta- 
wy % dma Ż9, pażdziernika 1920 ustu- 


nawia się lkwadatorami: O Chajra 
Tbhcna Jakóba, 2) Oziasza Landaua, 3) 
Dra Hrycia Hamkiewicza adwokata. 
wszystkich w Zabłotowie z polzczniem 


19, RU 


zastosowania się do przepisu art. 


do 84 sławy o spółdzielniach i zdania | 


sprawy do 45 dni. 

Sad okręgowy jako handl., Od fzrał IL 
Kołomvia dnia 3. lipca 1924. 5565 
Firm. 447. Spdz. I. 45. Zmiady do- 

tyczące spółdzielni już wpisane: Do re- 

jestru wpisano dnia 11. maja 1924. Sic- 
dziba spółdzielni: Lwów. Brzmienie fir- 

my; Spółdzielczy Bank Obrotowy z 

„ogr. edpow. we Lwowie. Zmiany: Czło- 
nek zarządu: Izrael Weinlós ustąpił, 

Sad ckręgowy cyw. iako handl, O. IV. 
Lwów dnia 27. kwietnia 1924. 5491 
Firm. 943/24. Rz. 3, L 314. Zmiany 

„dotyczące firmy sgółkowej już wpisanej. 

Da rciestru wpisano dnia 29, sierpnia 

1924: Siedziba iirmy* Lwów. Brzmienie 

firmy: „Polska Foresta“ Spółka akeyi- 

na. Zmiany: Uchwałą Wainczo Zgroma- 
dzenia z 17. giudnia 1921 zatwlecdzojią 

postanowieniem Minist. Przemysłu i 

Handlu oraz Skarku ogłoszonem w Nr. 

28 „Monitora Polskiego" z 5. lutego 

1923 zmieniono SS. $. 19 i 29 statutu 

w brzmieniu jak w „Monitorze złożo- 


nym w z'yorze załączeń. Kanitał ak- 
cyjny ze powwyższomy do kwoty 


440,000.00 Mika. podzielonych na 440.000 
sztuk akcji na okaziciela cpiewających 
a 1000 Mkp. każda pełnowpłacany. 
Sąd okręgowy cyw. jako handl., O. IV. 
Lwów dnia 1. sierpnia 1924. 5628 
Firm 205, Rz. C. !. 391. Zmiany doty- 
czące firmy spółkowej już wpisanci, Do 

rejestry wpisano dnia 1. marca 1924: 

Siedziba iirmy: Lwów. Batarego 26. 

Przmienie firmy: „Gracia“ Spółka nai- 

towa z ogr. odp. we Lwowie. Zmiany: 

Żawiadowca Jan Hrase oraz prokuren- 

ci Paweł Platschek i Dr. Marek Aie- 

ksandrowicz 1 Szarlota Wahl ustąpi. 

Zawiadawcą został René Quonium, pro- 

kure kollektywną nadano Dr. Józefowi 

Bachowi. 

Sąd okręgowy jako handl. Oddział TV. 
Lwów dnia 12. lutego 1924. 5627 
Firm. 938. Rg. B. I, 193. Zmiany do- 

tyczące frmv spółkowej już wpisanej. 

Do rejestru wpisano dnia 14. sierpnia 

1924: Sicdziba firmy: Lwów, Brzm enie 


GAZETA LWOWSKA" z dnia 2. października 1924. 


firmy: Spółka akc. dla przemysłu naf- 

towego i gazów ziemnych. Zmiany: 

Członkowie Rady zawiadowczej: Józef 

Padewski i Franciszek hr. Zamojski u- 

stapili. Franciszek bro Czesnowski 

zmarł. Członkauw Rady zawiadowczej 
wybrani: hr. Alfre] Petocki ordynat 
łańcucki, Karol Kicbassa. ŻŹrencki we 

Miedniu. Dr. Stanislaw hr. Badeni, Dr. 

MV ħelu Krzysztoń, dyrektor Połskiego 

Banku przemysłowego we Lwowie, 

Stanisław Pieńczykowski, dyrektor Pol- 

skicgo Banku Krajowego we Lwowie, 

Dr. Jwian Różvzki, dyrekior Banku Go- 

spodarstwa Krajowego we Lwowie, 

Sąd Gkręcowy cyw. jako handl., O. 
Lwów dnia 30. lipca 1924, 5633 
Firn. 908. Rg. A. V. 121. Wpis fm- 

my spółkowcj. Do rejestru wpisano dnia 

8. sierpnia 1924. Brzmienie frmv: ..[a- 

hak i Ska“. Siedziba spółki: Lwów ul. 

ILyczakowska |. 8. Przednuot przedsię- 

biorstwa: prowadzenie handlu konfekcja 

męska, damską i dziecinną oraz bielizną 
męską i damska. Firma prawna spółki: 

Jawna spółka handlowa od 15. czerwca 

1924. Jawnyrzi spólmskami są: Chaim Ta- 

bik we Lwowie ul, Łyczakowska S. 

Abraham Lane. Samuel Marmor. Rach- 

miel Schirmmel we Lwowie Pasaż Mi- 

kolascha. Do zastepstwa firmy są upra- 

wniem Abrahaim Lang, Samuel Marmo 

i Rachmiel Schimmel, Podpis firmy na- 

stąpi w ten sposób. że pod brzmienem 

firmy umieszcza swcie mdnisy łączine 
którzykowiek dwai spólnigęy uprawi:e- 
ni do zastępstwa firmv. 

Sąd okręgowy cvw jako handl, O, TV. 
Lwów dw» 7 {sormia 1974, 5632 
Firm. 660, Rg. ©, VI. 157. Zmiany do- 

tvczące firmy spółkowej. Do  zejestru 

wpisano dnia 30. maja 1924, Siedziba fir- 
my: Lwów. Brzmienie firmy: Mikrokos- 
inos, wytwórnia mebli, zabaw sk i modeli, 

Spółka z ogr, odpow, we Lwowie. Zmia- 


IV. 


uy: Zawiadowca inż, Zygmunt Fischler 
ustąpił, Zawiadowcą ustanowion» inż. 


Kajetana M. Strońskiego. Prokurę nada- 

ro drowi Kajetanowi Stroński ynu, 

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddz, IV. 
Lwów, dnia 28. maja 1924, E490 
Firm. 1327/24, T. i1 9, Wpisana do 

rejesiru Oddział ©. Firma i sied iba: 

Pelskic ay stwo elektryczne z ogr. 

ror. A, Ft. G. „Unłon* w Krakowie ul. 

Dun: ajewskiega 3. Kapitał rakładowy 

spółki wpisany pierwotnie w kwocie 

100.000 kor. wynosi 70,600 Mkp. Dzień 

wpisu: 19 sierpnia 1924. 5580 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 16. sierpnia ł924, 
Firm, 1351/24, ©, IV. 21, Z rejsst:u 

oddział C wykreślono: Firma i siedziba: 

Grodzisk“, wytwórnia trykotaży į chod 

ników, spółka z ograniczoną odpowie- 

dzualnością w Krakowis — skutkiem roz- 
wiązania spółki | ukończenia jej jik widu- 

cj Dzień wpisu: 26. sierpnia 1924. 

Sąd okręgowy i, Handlowy, Oddział IL. 
Kraków, d. 2 „sierpnia 1924, 5579 
Firin 1396/24, T. 3. Wpisano do re- 

jestr Oddział c: JR i siedziba: Pa- 

rowa cegielnia Edwarda hr. Mycielskie- 
go i Ska w Trzebini, spółka z ogranicze- 

ne, odpowiedzialnośzią w Krakowie, U- 

chwałą Walnego Zgromadzenia spółki z 

dia 16. lipca 1921 irep, 24.548 podwyż- 

szomo kapitał zakładowy spółki z 420.000 

K. (294.000 Mkp.) do kwotv  1,300.000 

Mkp. Podwyżkę kapitału wpłacono w ca 

łaści gotówką do spółki. Dzień wpisu: 

28, sierpnia 1924, 5578 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 27, sierpnia 1924, 

Firm, 1314/24, Z, V, 421, Wpisano do 
rejestru Oddział Z: Siedzioa firmy: Kra- 
ków, Dębniki, ul. Konf:deracka L 1L 
Erzmienie ficmy: Piseninzer i półka. 
spółka z ograniczoną parka. Zmieniono 
wstep de kontraktu spółki oraz artykuły 
Vo wl VETV X, 85 Xi AM XVI 
i XIX kontraktu spółki, Nadto dodano 
nowe artykuły XIX a i XIX b, Spółka 
cdtąd mieć będzie co najmniej dwóch za- 
wiadowców, Spółkę zastępuią odtąd pra- 
wnie dwaj zawiadowcy zbiorowo. Tak 
samo następuje podpis spółki i oświad- 
czenie woli spółki zbiorowo przez dwóch 
którychkolwiek zawiadowców, Ustąpił 
zawiadowca Sciaja Uschor Leser, Za- 
wiadowcami wybrant; Izrael Frefier i 
Marek Pipes. przemysłowcy, zamieszkali 
obaj w Krakowie, Dębnixi ul, Konfede- 
racka i, 1., nadto Oskar Pesch:k i Wta- 
dyskuw Brill, obaj zamieszkali w Wie- 
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dniu VII, Neustiftyasse 71. Prokurę La- 
zara Hermana segia i Juljnsza Frankla 
wykreślono. Dzień wpisu: :3, sierpnia 
1924, 5574 
Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział IL 
Kraków, dnia 12, sierpnia 1924, 
Fira, 141924. A. IV. 250. Wpis do 


rejestru handlowego iirmy syóikoweji no 

rejestru oddział A wciąwnięto co nasię- 

puje Siedziba firmy: Skawina. Brzmic- 
wie firmy: Raliuerja Skawińska, Zakłady 

dla przemysłu oleja skaln=go riffel i 

spółka, Skawina obok Krakowa. Przed- 

miot orzedsiębiorstwa: Fabryka nalty, 
oleju maszynowego, benzyny i innych 
deryzatów naftowych. Forma spółki: ja- 
wna spółka handlowa od dnia 1, wrze- 
nia 1924 Śpólnicy osobiście odpowie- 
dzialni: Bisig Chaim tiriffel,  właściclel 

rafinerii w Słauisławowie, Lipowa 22 i 

Jakób (jriticl, przemysłowiec w Stańisła 

wow r ul, Lipowa 32 obecnie w Krako- 

wie ul. Dietla 79, Do zastępstwa firmy 

APrAM ICO jest każdy spólmik samo-- 

dzielnic. Podpis firmy: pod wypisanem 

lub pieczęcią wysiśniętem brzmieniem 
firmy położy jeden ze spólników swój 

podpis, Dzień wpisu: 3, września 1924. 

sad okręgowy i handlowy, Oddział H. 
Kraków, d. 2, września 1924, 5575 
Firn. 1299/24. C. V. 224, Wpisano do 

rejestru odział A Firma i siedziba: 

„Biuro handlowe", spółka z ograniczoną 

odpowiedzialnością w Krakowie, Uchwa 

łą Walnego Zgromadzenia z dnia 21, lip- 
ca 1924 Irep, 32503 postanowiono rozwia- 
zanie Í likwidację spółki. Likwidatoranu 
wybrani dotychczasowi zawaadowcv: dr. 

Zygmunt Hoffmann, adwokat w Krako- 

wie, uł, Grodzka 58 į dr, Józet Faub, m. 

żynier w Krakowi», ul, Sławkowska l 

12. Będą oni podpisywać firmę w ten 

sposób, że pod jej brzmieniem, stampiją 

wyciśniętem, przez kogokolwiek wypisa- 
rem lub wydrakywansm z dodatkiem 

„w likwidacji” położą łącznie swe podpi 

sv. Dzień wpisu: 14, sierpnia 1924, 

Sed okrezgowy j, handlowy. Oddział TI. 
Kraków, d. 11. sierpnia 1924, 5573 
Firm 1317/24. ©. IM, 278, Wpisano do 

rejestru Oddział C: Firma į siedziba: 

Przedsiębiorstwa tochniczno-samochcdo- 

we Auto-Star, Spółka z ograniczodą od- 

powiedzialnością w Krakowie. Uchwałą 

Walnego Zgromadzenia z dma 22, kwie- 

tria 1924, lrep, 25459 postanowiyno rez- 

wiazanie i HKwidacjz Spółki, Likwidate- 
rowie wybram dotycnczasowi zawiado. 
wey: Ludwk Hałuniewicz, ul. św, Toma- 

Sza I. 17 i Juljusz Soblewski, ul. św, 

Filipa 1. 21, obaj w Krakowie, łłędą oni 

działać i firmę podpisywać kollektywnic. 

Dzień wpisu: 14, sierpnia 1924, SOM 

Sąd okręgowy cywilny j, handl., Odd, I, 
Kraków, dnia 11. sierpnia '924, 


Firm. 1333/24, A. TV, 229. Wpisano do 
rożestru handlowego iirmy spórkowej. Da 
rejestru oddział A, wpisaio co nastę- 
yie: Siędziba firmy: Kraków. Brzmi snie 
fmv; Dom handlowy Bojarski i Hemich 
w Warszawie (ul. Brazka 4), Oddział w 
Krakowie, Przedmiot przedsiębi? stwa: 
Przyjmowani> i prowadzenie przedsta- 
wicielstw firm krajowych į zagranicz. 
nych Forma spłki: Spółka iirmowa (ja- 
wna spółka handlowa) od „dnia 7. lutego 
1020. Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
1) Leon Bojarski, xupisce w Warszawie, 
ul, Złota 46 i 2) Karol Heinich, kupiec 
w Warszawi:, ul. Bracka I, 4, Do zəste- 
pcwanią spółki wobac Władz i osób u- 
piawnieni są obaj spólnicy, którzy lacz- 
nie rodpisują wszelkiego rodzaju zobo- 
wiazania, Korespondencję zwykłą, po- 
kwitowania z należności towarów i 
wszelkiego rodzaju korespondencji pod- 
pisuje każdy ze spólników samodzielnie 
rod stemplem firmy. Prokurę dla od- 
działu w Krakowie udzesiono Władysła- 
wowi Starzakowi w Krakowie uł. Flo- 
rjańska 4, który ma prawo sainedzielne- 
go zastępywania i podpisvwania firmy 
pad jej brzmieniem z dodatkie:n wskazu- 
jącym na prokurę, Między współw laści- 
cielem firmy Karolem Heinicnom a mal- 
żewką jego Władysław? z  Boiarskich 
Heinichową nastatpił układ na mocy in- 
tercyży z dnia 27, czerwca 1914 r. usta- 
lający wyłącznośś maistk4 i wspólność 
dorobku, Dzień wpisu: 15. sierpnia 1024. 
Sąd okręzowy cywi'ny i. landl, Odd, II. 

Kraków, d. 11. sierpnia 1924 Sok 

Firm. 1227/24, Stow. !II, 156, Wpisa1o 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, Sizdziha: Bog icice, pew. 
Bochnia, brzmienie firmy: Spółka o- 
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szczędności i pożyczek w  Bog'teicach. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nie. 
osramiczoną vrek, Ustąpik: Franciszek 
Bartnik, przełożony zarządu i Jozei No- 
wak zastępca przełożonego zarządu, 
Członkami Adii wybrani; Wojciech 
Mróz, wpisany już w rejestrze — prze- 
łożorym zarządu, Stanisław Pająk, rol- 
rik w Bogucicach zastępcą przełożonego 
zarządu, Józef Rataj, kowal w Bozguci. 
cach członkiem zarządu, Dzień wpisu: 
26. lipca 1924, 5569 
Sąd okregowy j. handlowy Oddział II. 

Kraków, dnia 24, lipca 1924. 

Firm. 92/24, Rg. C. I. 203. Zmany i 
dodatki dotyczące firmy już wpisanej. 
Do rejestru Oddz. C. wpisano co nastę- 


puje: Siedziba firmy: Stamslawów. 
Brzmienie firmy: Spółka naftowa „Bt- 
ków Pasieczna”, Spółka z ogram czową 


adpowiedzialnością. 1) Podwyższenie 
uchwałą Waluego Zgromadzenia z dnia 
7. marca 1924 r. kapitału zakładowego 
Spółki z kwoty 1.580.000 d. do dwóch 
miliardów nrarck polskich gotówką w 
całości przez spólników wpłaconego. 2) 
Ustąpiente zawiadowcy Jakóba Ringla 
: ustanowienie w jego miejsce zamyii- 
dowcą inż, Wilhelma Bandlera. 3) Zmia- 
na postanowień art. 10 1 14 kontraktu 
spółki w sposób jak w wypisie aktu no- 


tarjalnego przechowanego w zbiorze 
dokumontów. Dzień wpisu 28. kwietala 
1924. 


Sąd okręgoww jako handl, Oddział II. 

Stanisławów dna 2% kwiętnia 1924, 5645 
Firm. 728. Stow. IV. 164. Zmiany 

dotyczące firmy spółdzielczej już wpi- 

sanej| Io rejestru wpisano dja 3%. 

czerwca 1924: Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: towarzystwo wzaje:n 

nej pomocy urzędników fili  Zakiładu 

kredytowego dla handlu i przemysłu. 

Zmiany: Na wniosek Rady Spółdziel- 

czej zarządza się rezwiązanie i likwida- 

cję spółdzielni. Brzmienie firmy odtąd: 

Fowarzystwo wzajemnej pomocy u- 

rzędników filji Zakładu kredytowegu dla 

handlu i przemysłu w likwidacji. Lakwi: 

daiorami ustanawia się Józefa Atlasa i 

Leona Zwalaskiego. 

Sąd tkręgowy cyw. jako handl., O. IV. 
Lwów dnia 10. czerwca 1924, 5649 
Firm. 174/74. Spdz. I. 129 Zmiany 

odnoszące się do firm spółdziełn. Do 

rejestru spółdzielni należy wpisać przy 
firmie Towarzystwo oszczędność: ikre- 
ditu w Drohobyczu spółdzielnia zarek- 
strowąiia z Ggramiczoną 'odpowiedzia!- 
rością, że na Walnem Zgromadzeniu œd- 

bytem dnia 18 maja 1924 1 6. lipca 1924 

uchwalono rozwiazanie i likwrdacię To- 

werzystwa. Ltewidaturami wybrani z9- 
stali Friedmann Tauchem i Osias Sust- 
man w Drorchvczu zamieszkali. Dzeń 

wpisu: Il. sicrpnia 1924, 

Sąd ckregowv jako hand, 
Sambor dnia I1, sierpwia 1924. 5407 
Firm. 180/24, B. I, 75. Zmiany cdno- 

sące się do wpisanych w rejestrze Ran- 

dlowvim spółek akcyjnych, Do rejestru 

B. należy wpisać przy firmie Powszecli: 

ny Bank kredytowy S, A. sddział w 

Drohobyczu następujące zmiany: Marek 

Safriu został zamianowany kierowni- 

kiem, zaś Józef Prochaska zastępcą kie. 

rownika oddziału Powszechnego Banku 
kredytowego w Drohobyczu į obaj upo- 
wiażnieni zostali do kolextywnewo ; odpi- 


Oddział II. 


Sylwania firmy tegoż oddziału, Dzień 
wpisu: 14. sierpnia 1924, 54U6 
Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział Il. 


Sanibor, dnia 14, sierpnia i934, 


UNIEWAŻNIA SIĘ dokumenty wojsko- 
we wydane przez P. K. U. Kraków. 
na nazwisko Herbst Tadeusz. 568 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książkę inwa- 
lidaką Osga Wojciech. 5057 


ZAMIENIE lub sprzedam willę 7 pokoi. 
kuchnia, spiżarnia, trzy werandy 
stajnia, wozownia itd., około 2 margi 
ogrodu (sad, ogród warzywny, kwią- 
towy) w okolicy podgórskiej, powiat 
Dolina na taką samą lub mniejszą we 


Lwowie. Wiadomość:  Kampiana 5. 
drzwi na lewo między 3—4 popol. 
A 55233 


INSTYTUT technieznc-dentystyezey, ul. 
Kochanowskiego IG 5653-3 


38 gr. — Reda icia 


Redaktor odpowiedziainy: JERZĆ 0ONARSKI Należytość nocztowa | opłacono ryczałtem. Drukarnia Polska, pod zarz, Z, Kiełb us: e wicZgy 


